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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KUŁTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII. Nr 76 


Warszawa, czwartek Il września 1952 r. 


Krzyszkowiak, Graj | Braun w blegu na 5.000 m podczas meczu lekkoatletycznego 


Pno'ska — NRD 


Foto CAF 


nie mamy powodu do zachwytu 


FKKOATLETYCZNY mecz 

międzypaństwowy z dru- 
tną NRD wygraliśmv. Wygra- 
liśmy go zdecydowanie 1 to za- 
równo w konkurencjach mę- 
skich. gdzie i rok temu byliśmy 
znacznie lepsi. jak Ii w konku- 
rencjach kobiecych. gdzie za- 
wodniczki nasze wzięły pełny 


zwycięstwa nad Niemkami 
sprintach (chociaż i one nie | 
wykazały już tej klasy, co w 


rcku ubiegłym), mają swoją 
wymowę. I chociaż tu. w po- 
rownaniu do roku ubiegłego. 


wyniki są jeszcze gorsze niż u 
mężczyzn (tylko w 4 na 9 kon- 
kurencji rezultaty są lepsze niż 


rewanż za zeszłoroczną dotkli- rok temu). to jednak postęp 
wą porazkę. naszych zawodniczek jest wy- 
Wynik spotkania z NRD |rTaäzny. _Porównajmy zresztą 
(177:137) jest sukcesem. Jednak | punktację meczu 59:36 dla 
sądząc po wynikach poszczegól- | NRD rok temu i 53:51 dla Pol- 
nych konkurencji sukces ten 5Ki teraz. 
sest maly. Wystarczy porównać; Zawodniczki nasze zrobiły 
chociażby ogólne wyniki spot-| POStęp we wszystkich konku- 


kania męskiego z roku ublegle- 
go z tegorocznym. 

Co się okaże?” Otóż w roku 
ubiegłym wygraliśmy 126:85, a 
dziś 124:86. Różnica punktowa 
nieznacznie, ale zimnaiaia. A wi- 
dzieliśmy przecież, że Niemcy 
nie byli w najlepszej formie, że 
w wielu konkurencjach osiągali 
wyniki slabsze niż normalnie 
(100 m. 400 m. płotki. w dal. 
oszczep). Świadczyć to musi na 
niekorzyść naszych reprezentan- 
tów. Tym bardziej, że w 8 kon- 
kurencjach męskich (na 20. a 
więc w 40%) wyniki uzyskane 
w meczu bywłv słabsze od wyni- 
ków zeszłorocznych. 

Tak więc widzimy, że cho- 
ciaż w czasie meczu zZANRD 
mieliśmy dużo przyjemnych nie- 
sLodzianek, że świetnie spisali 
się młodzi debiutanci, to jed- 
nak poziom naszej reprezenta- 
cji jako całości niewicle się 
podniósł, a w kilku wypadkach 
zdecydowanie nawet obniżył 


WYNIKI, 
KTÓRE KOMPROMITUJĄ 


Obok wyników Krzyszkaowia- 
ka, Graja, Chomiczewskiego. 


Serkiz 
Rss. E. 


Ałaszeu'ski 


Chromika. PRugałv. Makcma- 
skiego. Kiszki (na 200 m). Ma- 
cha. trzeba dojrzeć równiez wy- 


niki. które nas kompromitują. 
Sa to: bardzo słaby , poziom. 
tvczki, dysku, 100 m, skoku 


wzwyż. no i wreszcie owa słyn- 
na już zmiana sztafet, Dvskwa- 
lifikacja jej kompromituje nie 
tylko zawodników. ale i trene- 
ra który w, ciągu roku nie umiał 
nauczyć reprezentantów jak na- 
lev zmieniać. a 

Tak więc chociaż wygraliśmy 
spotkanie i chociaż mieliśmy w 
nim szereg przyjemnych nie- 
spudzianek. to jednak w zad- 
nvm wypadku nie możemy uwa- 
Zać te] uvgrarej za dowód, ze 
nasza lekkoatletyka męska osią- 
Rnella dobry międzynarodowy 
pcziom i tym samym zrehabili- 
towała się (jak niektórzy che; 
twierdzić), za niepowodzenia 
olimpijskie. 


WYRAŻNY POSTĘP 
U ZAWODNICZER 


lepiej niż  myożczyźni 
kobiety. Podwójne 


Dużo 
wypadły 


rencjach, z. wyjątkiem 80 m pł. 
i skoku wzwyż. W reprezentacji 
pcjawiły się nowe twarze. Ju- 
niorki — Lerczakówna i Serkiz 
w pierwszym swym starcie 
międzynarodowym odnoszą sui- 
cesy, zwyciężając zawodniczki 
legitymujące się lepszymi cd 
nich wynikami. Dobrzycka, któ- 
ra dopiero w tym roku na sce- 
rio wzięła się za oszczep poko- 
nała naszą 


normalnym, przeciętnym pozio- 
mie. Królikowska uzyskała naj-| 
lepszy tegoroczny wynik w dy-| 
sku przekraczając 40 m, Minic-. 
ka w pięknym biegu wyrównała 
swój rekord życiowy na 200 m, 
ustanowiony przed 3 laty w 
Budapeszcie. 

Najważniejsze jest jednak to, 
że wyniki te są dużo bliższe 
klasy międzynarodowej niż wy- 
niki mężczyzn. a nasze juniorki. 
choć rezultaty przez nie osią- 
Lnięte można uważać za dobre 
tviko na naszym poawórku, 
udowodniły jednak, że umieją 
walczyć i zwyciężać. Wielu z, 
naszych reprezentantów mogło- | 
by się uczyć zaciętości od mło-, 
dziutkiej  Lerczakówny. której 
imponujący finisz musiał po- 
rwać widownię. 


ZAKONSPIROWANY 
STADION. 


Co prawda ta widownia na| 
meczu z NRD nie była imponu- 
jaca. A pamiętamy przecież. że 
w roku ubieglvm na Stadionie 
WP. było w oba dni meczu 
przeszio 40.000 widzów. Dlacze- 
go dziś było ich zaledwie około 


w 


"nim dla lekkoatletyki 


|na CWKS-ie. 


Lerczakówna 
Rys. E. Ałaszewski 


10.009 1 to w ciągu trzech dni? 


rekordzistkę Cia- | Czyżby zainteresowanie warsza- 
chównę, która rzucała na swym! 


wiaków dla lekkoatletyki zma- 
lało? Chyba nie. Chodziło tu 
chyba o co innega. 


Stadion Spójni jest bardzo 
ładny. Sliczna murawa. przy- 
jemne trvbuny, ładne boisko 


treningowe. wszystko składa się 
na to. że w przyszłości (gdv i 
bieżnia będzie nieco poprawio- 
na), będzie bardzo odpowied- 
i stadio- 
nem. Ale właśnie w przyszło- 
ści... Może wtedy, gdy będzie 


lw Warszawie zbudowane metro, 


może wcześniej, gdy  zapaleni 
kibice lekkoatletyki nauczą się 
pokonywać trudności dojazdu 
i gdy przyzwyczają się do za- 
praw» marszowej na dystansie 
ok. 1.500 m, które dzielą plac 
Komuny Paryskiej od Stadionu. 

Tak, ale do każdego miejsca 
należy się przyzwyczaić. Zwła- 
szcza kibic sportowy przyzwy- 
czaja się do stadionów. A na 
Spójni zorganizowano właści- 
wie dopiero drugą imprezę i to 
od razu mecz międzypaństwo- 
wy. Gdvby mecz ten odbył się 
lub nawet na 
mniej pięknvm, ale za to birr- 
dziej znanym i o lepszej bieżni 


Dokończenie na str. 2 


a 
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Tomaszewska i Zakrzewska blokują ścięcie Czechosłowaczki 
t Svozilova 


Cena 45 gr 


Niech dzień 26 października zado- 


kumentuje zjednoczenie wszystkich 


ludzi pracy, wszystkich patriotów 


we Froncie Narodowym, któremu 


przewodzi wielki budowniczy 


Polski Łudowej — Bolesław Bierut 


PIZKARZE GRAJĄ Z CSR 


okłady zostały ustalone 


R 


IEDY w środę wieczorem prezydium 
wraz z trenerami dla ostatecznego ustalenia 


się 
na 


zebrało 
składu 


sekcji 


mecze 7 CSR w najbliższą niedzielę, nie bylo wielkich wątpli- 


wości w jakim zestawieniu ma grać driiżyna „A“ 


proponcwane przez trenerów 


i >B“ Za- 
składy na spotkanie w Pradze 


i w Łodzi a niewielkimi zmianami zostały zatwierdzone. 


Niewesoły nastrój panował o- 
statnio wśród naszych piłkarzy 
zgrupowanych w Warszawie na 
AWF przed spotkaniem z CSR. 

Pasmo niepowodzeń ciągnące 
się cl meczu z Bułgarią spote- 
gowane nieudanym występem 
olimpijskim wprawiło zawodni- 
ków w nastrój minorowy. Po- 
głebiły go jeszcze ostatnie wy- 
niki rozgrywek ligowych z po- 
przednich niedziel, po których 
konia z rzej2əm można postawić 
temu co trafnie przewidzi re- 
zultaty nastepnych spotkań. 

To wszystko złożyło się na na- 
strój pełen zwątpienia we wła- 
=na sity, we własne umiejętno- 
ści. Niemniej jednak już w 
ciągu środy po skończonym tre- 
ningu prowadzonym przez Kon- 
cawicza I Brzozowskiego nastro- 
je znacznie się poprawiły. Obaj 
trenerzy są zadowoleni z podo- 
piecznych, a ci ostatni powoli 
odzyskują wiarę i nabierają 
coraz większej pawności. Napa- 
stnicy trenowani przez Konce- 
wicza wykazali dość dobrą szyb- 
kość | kondycję. Ta sama sytu- 
acja jest i w defensywie, którą 
ćwiczył Brzozowski. 

Składy drużyn ustalono jak 
następuje: 

W Pradze grają: Szymkowiak 
(Wyrobek), Gędłek, Bartvla, Ba- 
nisz (Gilmas), Mamoń, Bieniek, 
(Strzykalski), Mordarski, Anio- 
ła, Breiter, Alszer, Wiśniewski, 
(Tramplsz), 

a w Lodzi: Stefaniszyn 
(Skromny), Korynt, Janduda, 
Cichoń, (Wołosz), Suszczyk, Wa- 
piennik, (Grzywocz,  Narloch), 
Cehelik, Cieślik,  Baśkiewicz, 
Gogolewski, Kobylański, (Kro- 
czek, Kubocz, Browarski). 

Wydaje się, że tym razem 
składv drużyn zostały ustawione 
dobrze. Praski atak składa się 
co prawda z indywidualistów, 
ale Anioła, Breiter i Alszer, to 
jednak szybcy, nieżle zaawanso- 
wani technicznie  przebojowcy. 
Jeśij potrafia znależć Wspólny 
język w Pradze i zrezygnują z 
»apędów indywidualnych dla 
dobra całego kolextywu, wów- 
czas pod bramką gospodarzy nie 
jeden raz może powstać grożna 
svtuacja. Jest w tvm ustawie- 
niu oczywiście poważne ryzy- 
ko, ba może bvć inaczej. to zna- 


czv każdy będzie grał na wła-. 


sną rękę. 


Na flankach grać będą naj- 
lepsi chyba w tej chwili w Pol- 
sce skrzydłowi, zawodnicy, któ- 
rzy dysponują ostrym, zaska- 
kującym strzałem. Chodzi tyl- 
ko o to. by w tej linii nastąpi- 
ło powiązanie akcji, aby nie 
przetrzymywano zbyt długo pił- 
ki i... decydowano się na szyb- 
ki, celny strzał. 

Mamoń z każdym meczem 
uzyskuje doskonałe recenzje 
prasowe. To samo dotyczy Bien- 
ka, W obronie, wyższość wysta- 
wionych zawodników nad kole- 
gami pozostającymi w kraju nie 
podlega dyskusji. 

W sumie jedziemy do Pragl z 
drużyną najlepszą na jaką nas 
stać, na ogół wyrównaną, bez 
słabszych punktów. 


Inna sprawa. że pytanie czy 
umiejętności naszych reprezen- 
tantów wystarczą dia uzyskania 
honorowego wyniku? Wszyscy 
przecież w.emy, że Czechosło- 
wacy mają przewagę nad nami 
w technice opanowania piłki, a 
ponadto dużym ich atutem be. 
dzie też własne boisko. 


Nie wydaja nam się Jednak. 
bv gracze nasi stali na z góry 
straconej pozycji już chociaż by 
d'atego. że odmłodzenie drużyv- 
ny CSR, o którym pisze nasz 
praski korespondent, wpłynie 
wprawdzie na bojowość zespołu 
gospodarkY, z drugiej strony 
spotkamy się z młodą nie otrza- 
skaną w twardych wa.kach dru- 
żyną. 

W zespole, który wystąpi w 
Łodzi najbardziej ciekawi je 
steśmy występu zawodników. 
którzy po raz pierwszy znajdą 
się w reprezentacji; a więc Ce- 
helika, Baśkiewicza, Gogolew- 
skiego, Robylańskiego, Wapien- 
nika i Cichon'a. Liczymy, że w 
oparciu o bardziej doświ:adczo- 
nych kolegów 4śJanduda, Susz- 
czyk, Cieślik) zagrają dobrze, 

Po długiej serij niepowodzeń 
piłkarze mają okazję do zrehabi- 
ltowania się za dotychczasowe 
słabe występy Przeciwnik jest 
irudnv, aie nie jest nie do po- 
Konania. Tak wiec wynik me. 
czu będzie zależał przede wszy- 
stkim od postawy naszych za- 
wodników, od ich ambicji, bojo- 
wości. których nie powinno im 
zabraknąć. 

Stanisław Pękala 


Co mówią w Pradze 


A 
przed meczami z Polską 
PRAGA 10. 9. (tel. wl.). Obóz | vak (Markuszcxk) — Recek. Kou- 


przygotowawczy piłkarzy CSR 
przed niedzielnvmi meczami z 
Polską: który miał się odbywać 
w Klanowicach, został wskutek 
złej pogody przeniesiony do 
Tyrszowego Domu w Pradze. 
Zgodnie z aktualną formą za- 
wodników w składach ustalo- 
nych poprzednio nastąpiły pew- 
ne zmiany. 

Reprezentacja A wystąpi w 
Pradze przeciwko Polsce w na- 


stępujacym zestawieniu: 
Do'ejsi (Pavlixs) — Semesi, No- 


bek, Benedikovic (Trnka) 


. Hiavacek, Müller, Tomas, Zdar- 


sky, Pavlovic (Hemele, Tegel- 
hof, Heril). 
Do Łodzi wyjedzie drużyna B 
w następującym składzie: 
Novak (ilouska) — Krasno- 
horsky, Safranek, (Mach) — Ur- 
ban. Prohaska, Blazejovsky 
(Gögh) — Kokstein, Kuchler, 
Vencek, Hejski, Bragagnola. 
A oto parę wypowiedzi o zbli- 
żających się meczach: 
(Dokończenie na str. 2) 


TLutockovej, którą asckurują od lewej Hola, Svobodova 


Futo E. Franckowiak 


PH SPORO. 


RO TER 


Kapitanowie reprezentacji Polski i CSR w siatkówce Zakrzewska (z lewej) I Valaskova wy- 
mieniają upominki przed apotkaniem. Za chwlię serdecznie się ucalują. Foto E. Francxow.sk 


Przed wyjazdem pływaków do GSR 


CSR przysłało już program 
trójmeczu pływackiego, który 
odbędzie się 20—21 września w 
Usti w CSR z udziałem zawod- 
ników NRD i Polski. Przedsta- 
wia 6ię on następująco: Meż- 
czyżni — 100. 400 i 1500 m dow. 
oraz po 100 i 200 m żabką. mo- 
tvilkiem i na grzhiecie. Sztafe- 
ty — 4x200 m daw. oraz 4x100 
m klas. (jednym stylem) i 4x100 
m zmiennym. 


pieniem sztafety 4x200 m dow.|róuna. Badurówna. Dobranowe= 


— 4x100 m dow. Odbędą sie 
również skoki do wody į mecze 
waterpolo, 


Z warunków w Cieszvnie są 
zadowoleni, zdvż jedzenie i za- 
kwaterowanie jest dobre, woda 


ska. Sambala. Kraska, Kuklox, 
Jaworski, Jera. Kociszewski, Nie 
kodemsk: Stelmaszyk. Mrocz- 
kowski, Ciężki i Tołkaczewski. 

Jak z tego wynika na obozie 
brak wielu czołowych płvwa-= 
ków. 


wie identyczny program z wy- 
Kacze 1500 m dow. 4 zastą- 


W konkurencjach kobiet pra- 
nikielówna, 


D ROGRAM Wyborczy Frontu Narodowego 

czyta się jak porywającą opowieść — opo- 
w.eść o życiu wielkiego narodu i jego oby- 
wateli w ciągu szesnastu burzliwych. przeto- 
mowych lat jego historii, iat które przeszły 
i lat które przyjdą. 

Jakże łatwo, sięgając pamięcia wstecz i ko- 
rzystając z daru wyobrażni, stworzyć sobie 
z krótkich i zwięzłych zdań tego domiosłego 
dokumentu pełny obraz zwyciesko przebytej 
drogi 1 ogarnąć, zrozumieć wspaniałą pers- 
pektywę przyszłości. 

Ile dumv, ile radości w sercu każdego Po- 
laka każdego patrioty wywołuje zawarty w 
Programie Wyborczym bilans naszych osią- 
gnięć i sukcesów, uzyskanych dzięki zwycie- 
stwom Armii Radzieckiej i pomocy Kraju 
Rad, dzięki objęciu władzv w Polsce przez lud 
pracujący pod kierownictwem klasy robotni- 
czej złączonej sojuszem z pracującym chłop- 
stwem. 


„Polska przestała być krajem biednym, 
bezbronnym | niezaradnym... Minął | nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 r.. minęła I nie 
wróci nigdy hańba bezxilności naszego kra- 
ju wobec najeżdżców". 

„.gs!mamy Polską Rzeczpospollię Ludo- 
wą — Ojczyznę 7»Jednoczoną na prastarych 
ziemiach polskich, w narodowych granicach, 
Polskę silną, jak nigdy w historii, Polskę, 
związaną przyjaznią i wyajemna pomocą 76 
wszystkimi sąsiadami | wszystkinęj kraja- 
mi demokracji ludowej“, 


Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobr- 
czy narodu — czytamy w Programie Wybor- 
czym. Ale — jak powiedział Bolesław Bie- 
rut — „mamy jeszcze wiele poważnych nie- 
domagań. braków, trudności. nie różami. oczy- 
wiście, usłane jest nasze życie, nie lekka jest 
nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jes7- 
cze życie wielu trosk, wielkie ù trudne stoją 
przed nam] zadania", 


MJIE zrażają nas. ani nie miechęcają po- 
lv ważne trudności į wielkie zadania. Wie- 
my dobrze. że u Źródła trudności m. in. leży 
i a wielkości zadań decyduje konieczność odro- 
b'enia wiekowych zaniedbań. Wiemy, jak 
osiągnąć nasze wzniosłe cele — ile pracv wy- 
maga realizacja naszych planów. Znajduje- 
my codziennie i na każdym kroku potwier- 
dzen'e słuszności obranej, jedynej drogi. Wie- 
my, że silny jednością mas pracujących na- 
ród polski osiągnie swe historyczne zadania. 

I właśnie dlatego. że wiemy i rozumiemy 
czego wym?ca od nas Ojczyzna. właśnie dla- 
tego. że naród polski zjednoczył się wokół hi- 
storycznych zadań obecnego okresu. mógł? 
nawstać i powstał Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego. Dlatego Proa- 
gram Wybarczv Frantu Narodot'ego jest bli- 
ski i zrozumiały dla każdego patrioty, dla 
każdego Polaka. 

Prezydent Bierut w swoim przemówieniu 
na ogó!nopolekich dożynkach powiedział: 


„Dawne programy wyborcze z okresu 
hurzuazyjnego zawierały zazwyczaj masę 
ohietnic. szumnych haseł i frazesów. o któ- 
rych walczące między soba o wpłvwy par- 
tie burżnazyjne zapominały natychmiast, 
gdy minęły wybory, 

Program Frontu Narodowego natomiast 
jest oparty na granitowej podstawie na- 
szych osiagnieć,. na codziennej pracy i wal- 
ce mis ludowych, 


zie nastepujący zawodnicv: Mil- 
Werakso, 
Malinowska, Brolówna, Gellne- 


zaś mA 19 stopni cena przy 
temperaturze 8 stopni powie- Z trenerów brak iest Krój= 
trza. ka —-na .miejscu-za$ś_są. De- 
NA: Obbzie-przeki=uada marat | WNBA, Kuciewicz, Knaus i 
p : ją Wieliński. Dobrym kierowani 


Gryka. kiem obozu jest ob. Lagdan. 


Sip 


Z i yfźśśśśśóś śś śś 8d oo 


Jest to program, który każdy może 
sprawdzić, oceniajac zarówno to, co zostało 
już osiaącniete i zrealizowane w ciągu mi- 
nionych lai, jak i to, co wykonywane i 
urzeczywistniane jest przez sam lud pra- 
cujący codziennym jego wysiłkiem, Pro- 
kram ten mieści w sobie. rzecz jasna. także 
to. co stoi przed nami jako zadanie dnia ju- 
trzelszego, zadanie lat najbliższych. ale co 
wypływa z istniejącej już dziś sytuacji. 
z istniejących już faktów i psiaznięć. Są to 
zadania wielkie, porywają@ zdolne pobu- 
dzić do czynu masy i do ofiarnej pracy każ- 
dego człowieka. Tylko mali. bezduszni lu- 
dzie, omotanj kłamstwem. sobkostwem i 
egoizmem burżuazyjnym stać będą na ubo- 
czu. Tylko kułacy ji spekulanci, którzy 
wichrzą przeciw ludowi, znajdą sie poza 
obrębem szerokiero nurtu narodowego. Tyl- 
ko wrogowie | agenci imperialistvczni mogą 
ważyć się na walkę. na przeciwstawianie 
się tym wielkim I sprawiedliwym dażeniom 
narodu. Tylko oni będa próbowali rozszcze- 
piać jedność narodu, kroczącego śmiało i 
zdecydowanie po nowej drodze swego ro7- 
woju. Ale naród odepchnie od siebie to 
wszystko co zgniłe. wsteczne lub zwyrrod- 
niałe, Silny jednością mas pracujących na- 
ród polski osiągnie swe zadania histarvcz- 
ne, urzeczywistni swe plany gospodarcze. 
zbuduje nowy. lenszy i sprawiedliwy ustrój 


społeczny — socjalizm:" 
w RBOGRAMIE Wyborczym Frontu Na- 
rodowego znalazło 6ie miejsce na posta- 
wienie perspektywy rozwoju naszej kultury 
fizycznej i sportu. Czytamy w programie: 


„Wybndujemy nowe stadiony į boiska. 
zapewnimy milionom chłopców i dziewczat 
sprzęt sportowy, polepszymy opiekę nad 
sportem i kulturą fizyczną", 


Jest to nowy wyraz doceniania potrzeby 
rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce 
nowa zachęta dla wszystkich soortowców do 
zdwojenia wysiłków w codziennej pracy. 
z JORCZE większą ofiarnościa i zapałem wal- 
z będziemy dziś o usuniecie wszystkich 
+ naszego ruchu sportowego, o dalszw, 
W nalecz ” NI rozwój życia sportowego 
Agd gi wybitnych sportowców naszych iak 
"Mychła. Jokiel, Wrzesiński. Gedłęk i inni 
zostało powołanych do Komitetów Wybor- 
czych Frontu Narodowego, koła sportowe 
1 Ludowe Zespoły Sportowe podejmują zobo- 
wiązania dla poparcia Programu Wvborcze- 
Ro Frontu Narodowego oraz na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b). 

Po!ski świat sportoww przygotownie sio da 
uroczystego aktu głosowania. aktywnie współ- 
działając w akcji wyborczej Frontu Naredo= 
wego. wzmożoną pracą podkreślając swój jak 
najbardziej pozytywny stosunek do Prograinu 
Wuwvborczego "Frontu Narodowego. 

Bo Front Narodowv to jedność działania 
wszystkich Polaków, którzy chca gospodar- 
czego i kulturalnego rozkwitu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu jej 
siły oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy, 
ta jedność działania wszvstkich. którzy chcą 
utrwalen'a pokoju i niepodległości Ojczyzny, 
to jedność w walce o szczęśliwa przwszłość 
narodu. w walce z tymi. którzy chcielibv na- 
ród nasz rozbić i osłabić wewnętrznie w wal- 
ce z najmitami imperializmu. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


| Po mistrzostwach wsi 


W Krakowie mówili żę... Szukajmy na wsiach utaleniowanych 


entuzjastów lekkoatletyki 


Poznaniacy zajeli piemusze | 
miejsce w mistrzostwach l a. 
na ostatnich ogó'nonolskich mi- 
strzostwach w Krakowie, ponie- 
uaż — jak ktos dawcipnie zat- 
ważył — ich zawodnicy dobrze 
się snpieywali nie tulko na bni- 

sku, ale i... na tryhunach 
Nikt tak nie oklaskiwał, nie 
dopingował ualczątych na ato- 
dionie kolegów, jak właśnie 
pornaniacy. Nie możunń się zre- 
8ta temu dziwić, Przewodsił 
; im bowiem nie bule kto, sam 
dyrygent  orniestry szkolne), 
który w tej roli wysteponuł na- 
wet na Zlocie. Pad kierotwni- 
ctwem mistrza toru przeszkód 
—- Józefa Lucha (0 nim to jest 
bowiem mowa). okrzyki „Poz- 
nań — tempo", „Brawo Poz- 
nas" dominowały nad innymi. 


p .-T a 
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granatem Janina Nowicka | 
(Olsztyn) | 


— Co, może ta znów od „R 
zapytałam ; 


ge Orzesza — 
radowanego Janika — mistrza 
400 m — kiedy wysoki Proske 
pierwszy przerwał taśmę w bie- 
gu finaiowyum na 800 m. 

— A pewnie że tak — od- 
krzyknął wesoło nailepszy za- 
wodnik, a zarazem młody GA 
ner sportowców  wieiskich 2 
Orzesza (woj. katowickie) i: 
pobiegł szubko pogratulować 
zwuciestuwa koledze. 

Gdubuśmy mieli obliczać, ile 
> punktów  zdohułu w mistr2o- 
stwach poszczególne  LZS-U. 
niewątpliwie na czoło wysunąt- 
bu się zespół Orzesza. Oprócz 
Jarika i Prosktego. widzimy tam | 
14-letniqą mistrzynię w biegu na| 
200 m (3 miejsce na 100 m) 
Chrobok. wszechstronna Machu. 
lik, dobrą  sprinterkę Wicik | 
(1 miejsce w drugim finale Pa" 
gu na 100 m. 2 czasem 14,0), 400: 
kilku 


] k 
| Wieemistrzyni 100 m 1 rzutu. 


metrowca Zająca i in- 
l nuch. 
y Sportowcy wiejscy z Orzesza 
e z każdym rokiem robią postę- | 
| pu. Gimnastycy wybudowali już | 
Robie własną saie, natomiast | 
lekkoatleci nadal znajdują się| 
w ciężkiej sutuac?. Nie maia 
boiska i trenują na przecince 
leśnej. Wydaje sie, że po tak} 
b udanym epzaminie u: Krako- | 
wie, należa'abu sie lekkoatle- | 


tom Orzesza lepsza opieka. 


ZN 


Najmłodsza rawodniczka mi- 
strzyni na 200 m — Monika. 
Chrobok (Katowice) | 


Pierwszy na metę biegu pól- 
finałowego na 400 m, przybył 
stary nasz znajomy 2... Teatru 
Narodowego — Grześkowiak z 
LZS Zaniemyśl, który jakn je- 
den z aktorów najlepszego te- 
gorocznego wiejskiego zespołu 
teatralnego, występował pod- 
czas centralnych eliminacji tc 
Teatrze Naradawym w War- 
szawie. Przykład Grześkowiaka 
jest najlepszym dowodem, że 
nasza wiejska młodzież umie 


Na starcie finalu 


, 


doskonale połączyć pracę kul- 


| turalno - oświatową z działal- 


nością sportową. 


Mistrz toru przeszkód — 
Józef Luch (Poznań) 


Jak zawsze, tak i w Krakowie 
LZS-iacy wykazali wiele am- 
bicji i hartu. Jeden z fawory- 
tów 800 m Zamorski, któremu 
mitający go zawodnik w biegu 
finałowym ściągnał kolce raniąc 
mu nogę—z ogromnyn hartem! 
wolą zwycięstwa ukończył kon- 
kurencię i mimo kontuzji zajął 
3 miejsce. W nólfinale 200 m 
prowadzącej od startu Dunat 
2 Krakowa, rozwiącał się na 
nodze bandaż. grożąc jej prze- 
wróceniem. Dziewczyna jednak 
nie zwolniła t peunie przyszła 


| pierwsza do mety. 


Pozn. etap pracy Zrze- 
szenia. Ludowe Zespoły 
Sportowe mamy już poza se~- 
hą. Podsumowaniem sportowej 
pracy zrzeszenia za ten okres 
były przeprowadzone 7 Okazji 
i Centralnych Dożynek — II Mi- 
'strzostwa Sportowe Wsi. 

Na podstawie wyników kra- 
rkowskich trzeba przyznać, że 
zrzeszenie wiejskie dobrze raz- 
poczęło swój start, że nowe for- 
(tnv organizacyjne. pomoc ko- 
mend SP dały «onkretne owo- 
ce. jakimi są rezultaty sporto- 
we młodzieży wiejskiej. walczą- 
cej przez cztery dni na bieżni 
i boiskach Krakowa, jakim łest 
start drużyny LZS w Mistrza- 
siwach Gimnastvcznych Polski, 
w Mistrzostwach Łuczniczych | 
Żeglarskich. ktore to starty 7a- 
początkowały nawą fazę pracy 
sportu wiejskiego. 

Jeśli Zrzeszenie LZS utrzyma 
w dalszym ciągu dotychczasową 
dvnamikę rozwoju. to zrzeszenia 
pionu związkowego otrzymają 
wkrótce grożnego przeciwnika. 
tvm bardziej, że już w obecnej 
chwili np. lekkna:leci wiejscy 
mogą bvć poważnym rywalem 
dla niektórych zrzeszeń. 


NIECH MÓWIĄ CYFRY 


Przechodząc do oceny Mi- 
strzostw LZS w Krakowie trze- 
ba stwierdzić. ze wyniki spor- 
towe tej imprezy w wielu wv- 
padkach przeszły nasze oczeki- 
wania. 

Oto kilka cyfr ogólnych. Sze- 
sciu lekkoatletów wiejskich u- 
zyskało pierwszy klase zawod- 
niczą. Są to: Ratajczak | Goż- 


wW 
Wśród zwycięzców i finali- | 
tóu)  mietrzostw widzieliśmy | 
wiele dziewcząt 1 chłopców, | 


którzy dopiero w tym sezonie 
zajęli się poważniej lekkoatle- 
tuką.. Do nich m. in. należy 
mistrz granatu Kałkucki z Lub- 
lina, mistrzyni granatu Starzyń- 
ska, wicemistrzyni 100 m i rzu- 
tu granatem, jinalistka w sko- 
ku w dal — Nowicka z Węgo- 
rzewa, finalista 200 m, repre- 
rentacyjny siatkarz LZS 
Lucjan Boguszewski z białostoc- 
kiego, finalistka granatu — Sko- 
czylas i wielu innych. 
Pierwszym startem były dla 
nich przeważnie mistrzostwa 
powiatowe czy wojewódzkie, 
pierwszą szkołą treningu — o- 


bó? przed centralnymi mistrzo- | CZA 
stwami wsi, pierwszym dużym | Rzeszów 
uzyskane sce w 

| nagrode przechodnią wicepre- | 


sukcesem — wyniki 
w Krakowie. 
zapał do lekkoatletyki jest 


wśród sportowców wiejskich o- 
gromny. Nie wolno więc po- 


 zwolić mu osiabnąć. 


Mistrz RAI m — 
Werner Proske (Katow'ce) 


Rysunki J. Żebrowskiego Bydgoszczy. 


Każdy kto przyjeżdża do 
Krakowa, chciałby zobaczyć 
Nową Hutę. Nie można się więc 
dziwić, że chętnych na wy- 
cieczkę znalazło się wielu. Jed- 
nak z powodu bogatego pro- 
gramu mistrzostw, tylko 30-0- 
sobowa grupa mogła pojechać 
na spotkanie z młodzieżowymi 
budowniczymi Nowej Huty. 

431 lubelsko - rzeszowska 
brygada SP niczwykle serdecz- 
nie przyjęła gości z I.ZS-ów. 
Pokazała im budowę wspania- 
łego miasta, opowiedziata o sicej 
pracy, a swej radości z uzyska- 
nych wyników. Ktoś zaczął nu- 
cić piosenkę o Nowej Hucie. 
Rozpoczęły sie śpiewy i tańce 

Spotkanie trwało krótko 
2 godziny, jednak pozoyanie 
ono dl wszystkich niezatar- 
tym spomnienicnt. Spor- 
towcy wiejscy z dumą będą o- 
powirdać w swych LZS-ach o 
kolegach z Nowej Huty. (Mal.) 


| Dzięki 


| Przechodząc 
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konkurencji koblecej podczas lekkoatletycznych 
w Krakowie 


Dobry poziom 
rozgrywek siatkówki 


IE mniejszym zain'eresowa- 

niem niż boje lekkoatletów 
cieszyły sie walki siatkarzy 1 
siatkarek na Il Mistrzostwach 
Wsi w Krakowie. Lekkoatleci | 
satkarze jednego weijewódz- 
twa uzupełnia:i sie wzajemnie. 
dopinguijąc jedni drugich. aby 
zająć jak najlepszą lokatę w 
ogólnej punktacii mistrzostw. 
siatkarzom. a zwł::sz- 
młodziutkim  siatkarkom. 
zdoht? nierwsze miej- 
ogólnej punktacji oraz 


miera Chełchowskiego. i 
do sportowej 
ocenv turnieju trzeba etwier- 
dzić. że poziom bvł dużo wyz- 
szw niż ubiegłego roku w Bra- 
linie. Spotkania bvłv wyrówna- 
1a | niezwvkle zacięte. U męz- 
czvzn wtróżniłv sie zespoły Ło- 
dzi i Katowic. one to stoczyły 
zacięta walke o prymat. Z wal- 
ki taj zwycięsko wyszli łodzia- 
nie. rewanżując sie za przegra- 
ną w zeszłorocznym turnieju. 
Zawodnicy L7ZS-úw z wole; 
woództwa katowickiego przewyz- 
szali łodzian obroną Oraz grą 
w polu. to jednak nie wystar- 
czyło do utrzymania mistrzo- 
stwa przy dobrum ataku prze- 
ciwn'ka i grze „z głową”. 
Bardzo dobrze zarrezentował 


się zasbół kietecki, rzeszowski, | 
oraz. 


koszaliń ki.  zielanogórsx. 


dzialski na setkę (10.9, 11 sek.) 
|luzyskanych w Krakowie wvka- 
zuje olbrzymi talent młodzieży 


Panek z rzeszowskiego w rzucie 
oszczepem (52.15), Kałkucki 
(Lublin) i Surma (Łódź) w rzu- 
cie granatem (73.98 1 71.90) a- 
raz najwszechstronniejsza 
skoatletka wiejska — mistrzyni 
Zlotu w wieloboju — Krogule- 
cka z rezultatem 12.8 na 1,00 m. 

73 rezultaty finalistów ml- 
strzostw — to rezultaty drugiej 
kiasy zawodniczej. 

63 zawodników I zawodniczek 
pobiło rezultaty finalistów roku 
ubiegłego. 

Pobito prawie wszystkie re- 
kordy Mistrzostw Wsi (za wv- 
iatkiem skoku wzwyż meżczyzn, 
biegu na 1500 oraz oszczepu ko- 
i biet). 

Uzvskano wiele rekordów ży- 
ciowych oraz rekordów woje- 
wódzkich. 


NIE PRZECHODŹMY 
OBOJĘTNIE 


Przeglądając rezultaty 7 Kra- 
kowa niejeden z miłośników 
lekkiej atletvki może przejdzie 
obok nich obojetnie. 

Niedawno przecież zakończv- 
ły się Igrzyska Olimpijskie. Mi- 
strzostwa Polski. równocześnie 
z» mistrzostwami LZS odbyła się 
batalia lekknatletów CRZZ oraz 
mecz 7 NRD. 

Jeśli wyniki naszej czołówki 
„wywołują szereg zastrzeżeń, to 
jcóż dopiero mówić a wynikach 
jakiegoś tam chłopca z Riało- 
stoczczyzny czy dziewczyny 7 
rzeszowskiego. i 

A jednak wyniki sportowców 
"wiejskich po głebszym przeana- 
izowaniu stanowią bezsprzeczną 
wartość sportową. Pamiętamy 
przecież rezultaty naszych re- 
prezentantów sprzed cztes;ech. 
czy pięciu lat. Wynik w rzucie 
nasz.czepem ponad pięćdziesiątkę. 
czy 800 m w granicach 2 minut 
— to rezultaty, które padały 7a- 
ledwie kilka razy do roku. Dziś 
' rezultaty te są osiągane przez 
e mię LZS. zawodni- 
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ków — niemal samouków. któ- 
rzy jeśli otrzymaliby trenerów 
wysokiej klasv, moglibv z pn- 
wodzeniem zajmować czołowe 
miejsca w tabeli dziesięciu naj- 
lepszych. Czyż w liczbie 12 
chłapców z LZS. którzy przekro- 
czyli w Krakowie 12 m w trój- 
skoku nie znalazłby się jeden 
przynajmniej Weinberg. czyż re- 
|zultaty ponad 12 m w kuli i 35 
| w dysku, osiągnięte bez trenera, 
ER są sukcesem, czy rezultat 
sztafety 4 x 100, złożonej ze 
sprinterów LZS Niałek Wielki, 
eres poza Ratajczakiem 
w granicach 12 sek. na 100 m 
nie jest rezultatem godnym u- 
wagi? 


TALENT I ZAPAŁ 


Wyniki osiągane przez sa- 
mouków mają swoją granicę. 
Wiadomo, że skoczyć ponad 3 
m w tyczce bez trenera jest już 
oznaką wysokiego talentu, rzu- 
cić 35 m dyskiem bez trenera— 
prawie niepodobna, 


Warszawa- Łódź 3:9 (2:0) 


na Fundusz budowy Stolicy 


zespół Katowic II. którw skła- | 


dał się z graczy LZS Wisła. Ka- 
towice II zaięłv czwarte miei- 
sce, co jest dużvin sukcesem te- 
so LZS. Praca zimowa. Ssvsto- 


matvczne treningi dały widocz-. 


nc rezultaty. 

Zawiodły w turnieju drużyny 
Wrocławia oraz 
Krakowa. Warszawa zaięła do- 
piero 14 miejsce, 

U dziewcząt ogólnie biorąc 
poziom wyższy niż w tamtym 
roku, ustęnuje iednak poziomo- 
wi chłopców. Wwvbijała się dru- 
żyna Krakowa. która zajęła bez 
apelacyjne pierwsze miejsce, 
i sympatyczne rzeszoawianki oraz 
Gdańsk.  Zeszłoroczny mistrz 
Łódź — zaięła czwarte miejsce. 

Zesnołowo. biorąc pod uwage 
wyniki drużyn meskich i żen- 
skich, najlepsi byli L7ZS-iacy 
Łodzi, przed Rzeszowem i Kiel- 
cami, | 

Turniej wykazał. że ta najpo- 
pularniejsza gałąź sportu na wsi 
jakim jest bezsprzecznie «ciat- 
kówka zyskuje coraz to nowych 
zwolenników. Dowodem tego 
jest szereg nowych nazwisk, re- 
prezentujących swoje woje- 
wództwa. dowodem jest stale 
wzrastajucy poziom 
reprezentujących LZS=y 


terenu. 
(KAL) 


mistrzostw wsi 
Fote CAF 


| Czechosłowak 


zespołów. | 
awego | 


lek- | 


| rezultatów 


poszukać 


A tymczasem szereg wyników 


wiejskiej. która w większości 
bez trenera. be7. syvsten:atvczne- 
ao treningu. nie mówiąc już a 
zaprawie zimowej. uzyskuje re- 
zultiaty, będące bardzo blisko 
pierwszej klasy zawodniczej. 


Zawodnicy ci doszli do takich 
przez obserwację 
swoica kolegów z miasta. nau- 
czyli się elementów techniki ad 
kolegów po kursach, wzglednie 
sami takie kursy ukończyli. 
Wielu z nich pełni w swoich 
I.ZS-ach funkcje społecznych 
instruktorów, tworząc wokół 
siebie grano miłośników tej 
pięknej gałęzi sportu. Np. dzie- 
ki Ratajczakowi powiat wol- 
sztyński jest najbardziej lekko- 
atletycznvm powiatem w woj. 
poznańskim. gdzie inne zrzesze- 
nia nie mają w lekkiej atlety- 
ce „nic do powiedzenia". 


NIE ZROBIONO 


WSZYSTKIEGO 
Zasługą Zrzeszenia I.Z8 jest 
ta, że lekknatletvka wiejska 


stale sie pod wze'ędem masowo- 
ści groźnym konkurentem. wy- 
łącznie dotvchczas panującej na 
terenie wsi piłki noznej. zasłu- 
ga zrzeszenia — to tvsiące 7a- 
wodów lekkoatletycznych. któ- 
re przyczyniły się do odkrycia 
wielu talentów. to kilka tvsię- 
cv organizatorów wf. którzy po 
kursach wrócili da swoich LZS. 
edzie uczą swoich kolegów. Za- 
sługa zrzeszenia ta wreszcie zor- 
ganizowanie obozów dla lekko- 
altetów. na których to obozach 
lekkoatleci mogli zapoznać się 
niejednokrotnie po raz pierw- 
szy z racjonalnym treningiem. 


Zrzeszenie zrobiło dużo, nie 
zrobiło ie"nak wszystkiego. Nie 
jest w pełni rozwiązana spra- 
wa opieki trenersk'ej nad czoło- 
wą kadrą LZS. Sprawa ta na 
terenie wiejskim nie jest łatwa 
do przeprowadzenia. Zawoadni- 
cv rie są bowiem zgrupowani w 
iednvm ośrodku. SĄ trudności w 
skupianiu ich wokół pełnowar- 
tościowego trenora, ale trzeba 
wyjścia Nie zrobiły 
także wiele dla Zrzeszenia L7S 
— paszczególne wvdziałv GKKF. 
Młodemu zrzeszeniu należy się 
większa, konkretna pomoc ze 
strony naszych władz sporto- 
wych w postaci dostarczenia 
sportowi wiejskiemu wiecej o- 
pieki w najrozmaitszych for- 
mach możliwych na tym etapie 
— choćbv w postaci trenerów. 
instruktorów i stałej pomocy 
szkoleniowej. 

Gdy sprawa intensvwniejszej 
i bardziej konkretnej pomocy 
zostanie właściwie rozwiązana, 
to wyniki sportowców wiejskich 
staną się chlubą nie tvlko szczu- 


dumą całego sportu polskiego. 
M. Kaliciński 


LÓDŹ 10.9 (trl. wł.) Wasza- dvspozycje strzałową. W ataku 


wa — Łódź 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Szymborski. Janeczek i 
Olejnik. Sodziował Kazimier- 
czak 7 Łodzi. 


Warszawa: Borucz. Hachorek. 
Maruszkiewicz. Wieczorek, Or- 
„ławski, Serafin. Olszewski, Ja- 
neczek. Kokot, Szymborski, 
Olejnik. 


Lódź: Uptas. Stusio, Wielga. 
Włodarczyk lI. Urban, Urbań- 
ski, Marosek. Pawlikowski. Ko- 
walec, Włodarczyk I, (Kożmiń- 
ski 1 Wiernik). 


Tradycyjny mecz piłkarski 
Warszawa — Łódź, zorganizo- 


wany na fundusz budowy sto- 
licv, niestety nie należał do 
ciekawych. Obie drużyny grały 
wyjątkowo słabo na rozmokłym 
boisku. Reprczentacja Warsza- 
wy wykazała lepszą kondvcję i 


"zespołu 
skrzydle abrońca 


łódzkiego wwvstapił na 
ligowej dru- 
zyny Włókniarza Włodarczyk I. 
zapominał on często. że gra iym 


razem w ataku i nie mógł na- 
wiązac łączności z Pawlikow- . 
skim. 


W 10 min. gry Szwvmharski 
skierował głową piłkę do bram- 
ki łódzkiej. W 25 min. gry Ja- 
neczek strzelił drugą bramkę 
i Warszawa do przerwy prowa- 
dziła 2:0. 


Po zmianie stron już w pier- 
wszej minucie gry Olejnik u- 
stala wynik meczu. strzelając o- 
bok wybiegającego bramkarza. 


Pod koniec meczu doszło do 
przykrego incydentu, między 
Janeczkiem i Wielgą. w wyni- 
ku którego Janeczek został u- 
sunięty z boiska. 


Żatopek majorem Armii CSR 


PRAGA. 
Emil 
który na Igrzyskach 


Zalonek, 


medale (10 tys. m 


1:3 i 5:2 


zlote 


Ollnplj- | 2:23:03.2) 
skich w Helsinkach zdobyl trzy: przez Rząd Czechosłowacki na 
— majora Arm?! CSR. 


Rekordzista śwlata | 29:17,0, 5.000 m — 11:06,6 oraz 


maratońskim 
został awansowany 


w hiegu 


-ya —— {T o EPE _—W ———— 


w meczach 
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ILekkoatieci NRD w karykaturze Edwarda Ałaszewskiego: od lewej u góry — Balzer (tror 


ka). Meier (skok wzwyż. nonřżej — Preuss 
głuchoniemy 


hold (dysk) araz 
i działacz NRD Kocher, 


| (Dokończenie ze str. 1) 


stadionie Kolejarza. to widzów 
każdego dnia, hbvwłoby ca nai- 


j mniej trzy razy tyle co na 
Spójni. 
MAMY PRAWO 
ŻĄDAĆ WIĘCEJ 
Na tym samym stadionie. 


przytłoczone 
państwowym odbvwałv 
ciagu trzech dni 
lekkoatletyczne CRZZ Nie wy- 
padły one zhyt imponująco. Qr- 


NJ 
S17 


M 


| plego Bona zainteresowanych ganizatorzy popełnili zasadniczy 
sportem L/S-ów. ale staną SIĘ | błąd dopuszczając do konk'waon- 


cji tylka po dwóch zawodników 
z jednego Zrzeszenia Tymcza- 
sem wiadomo, że sa ZTZESZca". 
| (np. Kolejarz w rzutach kohiet". 
które rezultatami swymi prze- 


wvżsrają  znac”nie najlep" 
nawet z innych zrzeszeń Po- 
winna tu decydować nie ilość 


reprezentantów danego zrzes'e: 


meczem między- | 


Mistrzostw, 


|nia. a klasa przez nich poiasia- | 


na. Często zdarza się również 
że hvłv zrzeszenia. posiaduja”e 
setki kół w kraju. a które nie 
były w «stanie wvstawić da każ- 
dej konkurencji pa dwóch za- 
wednikóow. Jak możemy uwotec 
tego ocenić pracę tych zrzeszeń” 


Na ogół jednak trzeba stwier- 


f —— 


| jszyscy na start 
zawodów lekkoatle'ycznych 


Stołeczny Komitet Kultury Fi- 
'zycznej organizuje w najbliższą 
niedzielę w Warszawie zawod 
korespondencyjne w lekkonatle- 
tyce. Wykorzystanie doświad- 
czeń padobnych imprez w in- 
nych miastach pawinno przy- 
nieść w rezultacie uniknięcie 
błędów poprzedników i zabez- 
pieczenie pod kazdym wzelę- 
dem tej imprezy. 

W niedzicię o godz. 10 na 
wszystkich stadienach Warsza- 
wy. bosiadających urządzenia 
lekkoatletyczne można więc bę- 
dzie startować i zdobywać kla- 


l >y Sportowe, a lakże zdawać za- 
ległe lekkoatletyczrite normy na 


SPO. 
Startujących z pewnością nie 
zabruknie! 


treningowych 


wygrywają reprezentacje CSR 


(Dokończenie ze rtr. 1) 


Kapitan drużyny CSR A. Ko- 
ubek: 
— Brałem udział we wszyst- 


|kich dotychczasowych czterech 


spotkaniach z Polską po wojnie. 
Wszystkie te mecze odbyły się 
w atmosferze prawdziwie przy- 
jacielskiej,j nie ma też wątpli- 
wości, że i nicdzielne spotkanie 
bedzie wyrazem braterstwa i 
przyjażni między obu krajami. 
Żeby tylko dopisała pogoda, bo 
wówczas obie drużyny będą mo- 
gły zademontrować dobrą grę, 
tak jak to było w dotychczaso- 
wych spotkaniach. 

Trener  rcprezentacji CSR, 
Musil; 

— W nadchodzącym meczu z 
Polską chcemy udowodnić, że 
su':cesy naszych piłkarzy przed 
kilku tygodniami w ZSRR nie 
byłv przypadkowe. Nasi zawod- 
nicv pragną, aby spotkanie z 
Polską przyczyniło się do jesz- 
cze więkzzego podniesienia po- 
ziomu piłki nożnej obu dru- 
fyn. 

— Bedqc z naszą reprezenta- 
cją w Związku Radzieckim — 


| mówi trener Musil — słyszałem 


od najlepszych fachowców pil- 
ki nożnej slowa uznania dla pil- 
karzy polskich. Byłem bardzo 
zdziwiony, że piłkarze polscy 
mieli tak mało szczęścia w Hel- 
sinkach. gdyż wiem, ze potralią 
grać doborze. i 

— Wszyscy nasi zawodnicy 
cieszą się ze spotkania z Polską. 
bowiem polski futbol jest szyb- 
ki l twardy. 


Przewodniczący Sekcji Piłkar- 
skiej Sokola czechosłowackiego, 
Major: 


— Ogólny bilans spotkań na- 
szych z Polską jest dla ngź do- 
datni, nie oznacza to jednak 
byśmy nie zdawali sobie sprawy 
z odpowiedzialności, jaka czekå 
nas w niedzielę i dlatego musi- 
my bvć dobrze przygotowani. 
Trzeba przyznać. że polska re- 
prezentacja piłkarska jest dob- 
rym i grożnym przeciwnikiem. 
co zmusiło nas do odmłodzenia 
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drużyny. 
Trener i kierownik reprezen- 
tacji CSR podczas meczu w 


Warszawie w 1950 r., Tovara: 


— Jeśli Polacy chcą uzyskać 
dobry wynik. ewentualnie zwy- 
ciężyć, muszą dobrze pilnować 
atak czechosłowacki. Będąc w 
Helsinkach jako kierownik gru- 
py gimnastvków CSR, widzia- 
łem mecz Polski z Francją i mo- 
ge stwierdzić, że Poiacy nie po- 
trafili dostatecznie wvkorzystać 
swej przewagi W spotkaniu z 
Danią Polacy powtórzyli taki 
sam błąd jak w Warszawie w 
1950 r. w meczu z CSR: ohro- 
na była słaba, a pomoc nie po- 
magała atakowi. 


X 


W środę 10 bm. obie drużyny 
reprezentacyjne  wvpróbowały 
swe siły przed meczami z Pol- 
ską. Reprezentacja A grała z 
kombinowanym składem Hra- 
dec Kralove i po ładnej grze 
zwłaszcza w drugiej połowie 
środkową trójką Muller — To- 
mase — Zdarsky zwyciężyła 7:3 
(3:2). Reprezentacja B spotkała 
się z z silnym zespolem okręgu 
Liberec. wygrywając 5:2 (1:2). 


Ch. 


|3 zawodników klasv II. 


Braun 


dzić. że wyniki czołowych 7a- 
wodników. a nawet pierwszej 
szóstki finalistów nie były 
złe a w niektórych nawet wv- 
padkach przewyższałv te same. 
wyuki z mistrzostw Polski. 
(chociażby jedna z najsłabszych 
konkurencji naszej lekkoatletv- 
ki — 80 m pł kobiet) A już na 
pewno przewyższałv wwniki 
mistrzostw CRZZ sprzed dwu. 
lat. gdy startowała w nich cała. 
nasza czołówka. 

Nie jest to jednak powód do 
zechwytóow. Mamy prawo żądać 
oc zrzeszeń znacznie więcej. 
Mamy również prawo żądać, 


— 


(skok wzwyż). Hotfime'ster (oszczep). Wie 
mistrz długodystansowiec Woeller, na dole — sędzia 
pio.karze Schenk i S ho z vraz rexurdzista NRD na 5 i 10 km 


Po spotkaniu lek: ealletycznym z NRD 


więcej od naszych reprezentan- 
tow, którzy mimo postępów nie 
osiągnęii jednak takicgu 
ziomu jaki mieli możność osią- 
knąć przy takim nakładzie pra- 
cy i środków. Mamy rownież 
prawo żądać. bv orgarizatorzy 
poważnych impres mizdzynara- 
dowych pamietali © tym. że im- 
prezy te są najlepszym propa- 
saturem sporti wsrod naisze'- 
szych-mas ludzi | należy” je nr= 
BANIZOWAĆ tak. hr lIundzjie ci mo- 
gli ie zabaczyć, a nie ukrywać 
ie pa ładnych. ale zakanspiro- 
wanych stadicnach. 


Dwie ligi kokserskie 


wystartują 


Już w najbliższvm czasie roz- | 
soczvnają się rozgrywki bok- | 
erske Ti I lgi. Poniżej poda- ; 
emy polne terminarz I ligi. 
az Kalendarzyk  p:erwszzch |] 
paetkoń w IT Hcze. 

Do omówienia svstemu roz- 
urywek powrócimv niebawem.. 
Tymczasem przypominamy, iZ: 
sawodnicy startujacy w I didze | 
musza posiadać klasę mistrzow- | 
ska, I lub I, z tym, że w ze-| 
spole meże walczyć 


najwyżej 

Pozo- | 
steli zawodnicy musza posiadać 
klasę I lub mistrzowską. 

Jest niemniej ważne. iż dru- 
żyny walczące w l lidze musza 
bosiadać zespół w klasie woje- 
tvodzkiecj lub powiatowej. 

Do II ligi zal czono 18 dru- | 
Żyn. które podzielono na 3 gru- | 
| 


py: północną, zachodnią i środ- 
kowa. Mistrzowie grup bedą na- 
tępnie walczyli ze soba svste- 
mem punktowym, ale bez ra- 
wanżu. 


TERMINARZ [| LIGI 
ROKSERSKTEJ 


Startulą zespoły: CWR, Gwar... 


dia W-wa. Kotelna Gdańsk, Sta] | 
Chorzów, OWKS Lublin, Gwardia 
Gdańsk. 
I RUNDA 

5 października | 
CWKS -- Kolejarz (idańsk, | 
Sia! Chorzów — Gwardia wW-wa.| 
E Gdańsk — OWKS Lu- 
Un. 


198 pażdziernika 


PASZ Gdańsk — OWKA&A Lu- 
Jin. 

Gwardia W-wa = Gwardia 
Gdańsk. 


Stal! CMorzów — CWKS. 


8 Iixtanpnada 


Stal Chorzów == Kaletarz Gdańsk 
Gwardia Gdańsk CWIS, 
Gwardia W-wa — OWKS Lublin 
21 Iletepada | 
Kolejarz Gdańsk Gward:a | 
W-wa. | 
CWKS — OWKS Lublin. l 
Stal Chorzów — Gwacdia Gdańsk 


14 grudnia 


Gwardia Gdańsk = Kolejarz 
Gdańsk. 
OWES Lublin — Stal Chorzów, 
Gwardia W-wa — CWKS. 

II RUNDA 

4 stycznia 
Kolefarz Gdańsk =- CWKS, 
Gwardia W-wa — Gta! Chorzów. 


OWKS Lublin — Gwardia Gdańsk 


1 lutego 


OWIES Lublin Kolejarz Gdańsk 
Guv'ard.a Gdańsk = Gwada 
w-wa. 
CWKS — Sta! Chorzów. 
13 lutega 


Kaleiarz Gdańik — Sta! Chorzaw. 
CWIS — Gwardia Gdai::sk. 
DWKS Lub!lin -- Gwardia W-wa 


1 marca 
Gwardia W-wa-Ko'efarz Gdańsk 
OWKS Lublin CWKS. 
Gwardia Gdansk -- Sta! Chorzów 
13 marca 
Kotetarz Gdansk 
Gdańsk, 


— 


Gwaldia 


—— e Z W An A 


niebawem 


Sta! Chorzów — OWNS Lublin, 
CWKS — Gwaidia W-wa. 


IN LIGA BOKSFRSKA 


Da TI! ligi za!l:czonń 1R respałósy, 
podzielonych na trzy £rupv terta- 
rialne. 

Na I — półnacnel należa: Gwardia 
Słunsk Gwarda Szczeac'n Iro;erarz 
Rvdza<>ez. Ridaw'4v. Poznań, Stal 
Waclaw | Sporna W-wa 


Grupa II — tradkawa: Górnik Za- 
hrza, Włókniarz odė, Gwanda Poe 
"nan, Ka'ejarz W-wa. OWKR Kra 
ków, Unia Piotrków 

Grupa IN — zschadnia: 
Wrocław. Holelurz Opole. Ogniwa 
Rielska, Stal Poznań. ODWKĘ Bvd- 
TNsS7CZ. Gwardia Kraków. 

Grupa I rozpoczyna raszrywki 8 
października. dwie pornstale juz 38 
września. 

W. nierwszvch dwóch 
spotka;ą się: 


Gwardią 


terminach 


3% wrzećnią 
Górnik Zahrze — Unia Pintrków, 
Włólnn:arz Łódź -- Kalefarz W-wa, 
„GAJU Poznań OWES Kra- 
wW, 


Koletarr Opole — Ogniwo R'el- 
sko. 

OWKS Bydgosz* — Stal Poznań, 
Gwarda Wrocław — Gwardia 
Kraków. 

A października 

Budow:ani Poznań — Sta! Wro 
cta. 

Spńinia W-wa — Kolejarz Rřd- 
RO:ZCZ., 


Gwardia S'upsk — Gward:a Szcz6- 
c.n. 


KLASA POWIATOWA 


w zawodach na <zczeblu pauda- 
tawym w jednej g'up'e nie może 
siaitacać węcej ni? R drużyn. Je- 
zal: zgłoszonych bedzie wiecej z6- 
społów, podzielone zostaną na dwie 
eunpy. 

w zależności od waminków mielf- 
«"xawyvch araz (lości zęłoszanych 
"'użvn. rozgvwk' adkywać sie be- 
da systemem punktawtvm (recz | 
sewan? ewentua'njie bez rewanzu) 
aito pucharowym (przegrywAjacy 
sadpada). 

Drużyna. która raimie p'e'weze 
niejsce w tębe'i awansuje do kla- 
sy wojewódzkiej. 


KLASA WOJEWÓDZKA 
W klasę wo:euńódzkiej w 


upie nie hedz'e 
rówałe więc! 


ladnej 
mog'o startes 
ak R ze:podów W 


'"vpadku wiekerej ilości zg!o-:zontch 


durn voatana one podzielone na 
w.acefj grup. 

Syvsiem rozgrywek w tej kla'e 
lest taki sam lak | w povit ovaj 


mistrz wniewóńdzki už knie prawo 

a:anfa ufzalu w zawodach o wej- 
:'ele do II Ligi. Drużyna k'óra 
zdobedzie natrnniel>rą ilneć punk- 
tów spada da klasy powiatowej 


Rozgiyvwki nA szczejlu pawiato- 
«ym odbywać się beda od 11xX dn 


WAGLIE wh w wojewódzkim od 
LIX do 18S XII br f centralaym — 
od 1.X. da 30.1.1953 r. 


ZAWODY O WEJŚCIE DO [GL LIGI 


Rezwyvywki a wejście do IT L'gi 
trwać bedą od I atycznia da 31 mar- 
CA 1953 r. r udział w nich hoqa se- 
da mi.e*'zovle paozzezecółlny'h wa- 
ewódziu, podz'elani p'7a? cekc e 
heken GKKF na Igupv 7awadw te 
oadheda sie svstemem pucharow"m 
mistrzowie giup wchodzą do Il 
Lit. 
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Nr 78 


19 druzyn 
w półfinałach 


koszykówki kobiecej 
o Puchar Poiski 


w plątak 12 bm. raznoczynalą sie 
w czte:ech xrupach trzydniowe pól- 
f'nałowe rozgrywki a Puchar Poisk! | 
w koszykówce d'użvn kobiecych. 
zgłosiło sią do nich 19 zespołów. 
$lość dotychczas nie spotvkana w 
jaxichkolw:ek poprzednich rozgryw- 
kac (np. mistrzostwa Poa'sk:i na 
szczeh'u centralnym. Drużyny te 
wyłon.one zastału do oretnych za- 
wodów po eliminacvjnych rozeryu- 
kach w poszczególnych wojewódz- 
twach 

Podział na grupy iest następuilącyv 

I grupa w Olsztynie: AZS W-wa. | 
eraz przedstawiciele WKKF — W:0- 
ełax Lublin, Gdansk | Blałvstek. 


II grupa w Raciborzu: Gwa!dia 
K-akow, Spójnia Gdańsk. am 
WIYKF — Katowice, Kielce i Zielo- 
na Góra. 

Ur grupa w Wałczu: Spólnia 
W-wa, OWKS Kraków, Kolelarz Pa- 
nań. oraz. WKKF Łódź 1 Koszalin. 


IV grupa w Rvdgoszczy: Kolelarz 
WR-ua. Kolejaiz Toruń. Gwaid:a 
W-wa oraz WKKF Szczecin. 

Najprawdopodobniej starym zwy- 
eraiem 7zwycięzcam! w poszczegál- 
nych 'grupach zastaną cztery naj- 
lepsze driużynv Polski. wymienione 
na czele każdej grupv. Jednakże 
wśród pozostałvch zespołów widzi- 
my kilka, które już obecnie nie są 
e wiele gorsze. od pie:wsze| czwór- 
ki! Są to drużyny OWKS Kraków. 
Kolejarz Poznań. Spójnia Gdańsk | 
Gwardia W-wa. 

Finały o Puchar Polski 


przy u- 


Gziale zwycięzców grup odbedą się 
w Toruniu w dniach 


26—28 bm. 


w daiszvm ciagu rozgrywek pil- 
karsxkich o mistrzostwo ZSRR Dy- 
nama Tbilisi pokonało Zenit Le- 
Dingad 2:1. 

Torpedo Moskwa zwycieżyło DY- 
namo Maskwa 2:0. a Skrzydła So- 


vje:'ów Fiujbvszew pokonaly WWS 
Afoskuwa 2:1. 


Spotkania f'naławe o mistrzostwo 
YSRR w tenisie przyniosły następu- 
gra pojedvncza ko- 

iet: C7uwerina Nalimowa 4:6. 
7:5, 6:0: gra poaiedync7a meżczyzn: 
Andrejew — Korhut 6:3, A:7, 6:3; gra 
podwójne mezczyzn: Ozierow, Ne- 


aca wyniki: 


g'ebecki — Andrejew, "Bells Gaj- | 
man 0:5. 1:A, 6:1, 3:6, 10:8, W grze 
mieszane] tvtuł mistrzowski zda- 
bvła para Nalimowa — Negrebec- 
ki. 


| PRAGA | | 


W dalszych rozgrywkach p'łkar- 
CSR o- 
Dy- 


skich o mistrzostwo I Ligi 
siąrnieto nasiepujące wyniki: 
Dukla Presow 
24. Kladno Pilzno 60 ARMA 
Usti — Trnava 1:1 A © — Vitka- 
vickie Zelezarny 1:2, NV Arallalava 
- Tepilce 1:1, 
Zilina 1:2. 

Pa tej rundzie rozgrywek w tabeli 
rowadzt Sparta przed Teplicami 1 
Rratislavą. | 


namo Koszyce 


[moskwa | 
| 
| 


w ramach Dnia Lotnictwa” Cze- 
enosłowąackiego oddvł się w Pradze 
mecz piłkarski miedzy reprezenta- 
cviną fednostką lotnictwa  czecho- 
ałoawackiego a drużyną Volkspolizei 
s FRerl'ina. Spotkanie io zakończyło 
se zwycięstwem lotników czecho- 
ałowackich 7:1 (4:0). 


Na kontrolnvch zawodach pływac- 
kich w Pradze sztafeiv ATK us!ta- 
nawiłv nowe rekordy czechosłowac- 


ke w nastepujacych konkuren- 
ciach: 4x]00 m st. grzbiet. 4:458. 
47 m et oe, — 2:08,3. 


RUDAPESZT 


Wegierska narodowa drużvna pll- 
karska zostala zaproszono da Pary- 
ża celem rozezianla spotkania 7 
Francią w dniu !1 listopada. Osta- 
teczna decyzja jeszcze nie zapadła | 


Földessy utrzymuje sie w ollmpli- 
skiej formie, oasiagną!ł ostatnio w 
akoku w dal 7.41. 


Nemeth uzyskał w młocie 539,51, a 
Bees przebiegi 1.500 m w 3:49,4. 


w rozgrywanych w Kllowie mi- 
Btrzostwach plvwackich ZSRR tytu- 


A mistrzów zdobyli: kohietv — | 
100. m st. dow. — Szyox<a (Len) =: 
2:12.8. 400 m st dow. — Szubniko- | 


wa (Moskwa) — 5:416: mećtczyźni 5-4 


100 m st. daw. FEda:si (Moskwa) — 
B3.6. 100 m st. grzbiet. — Moskwin 
(Len) — 1:29... 400 m st. dow. — 
Drobiński (Moskwa) — 44331. Wi 


sxokach z trampoliny w konkuren- 


c€'1 kobiet zwyvcięzyła Czumicze"a | 
(Moskwa), a w konku:encji męż- 
ezyzn RBrener (Moskwa). | 

Na mistrzostwach pływackich 
Yrancj! Jany pokonał na dystansie : 


100 m Eminente w czasie 38.5. Emi- 
nente osiąznałl 56.6. 100 ny qg zbiet 
Khozon 1:07,4, 400 m Boiteux 4:51. 


i 
| SZTOKHOLM 


Szwecja wvgzraa mecz lekkoatle- 

Wyniki’ 
400 m pl 
(F) 


136 76. 
50.62, 
100 m Banino 


tvczrv z Francją 
dvsk Nilason (S.) 
Yrande” (S.) 52.7, 
106 1300 m Eriksson (SJ) 3:48,2. | 
Kariason (S) 3:49.4. FEI Malbrouk| 
(F.) 3:52. 400 m Ekfeld (S) 47.7. j 


la Nilsaon (S.) 16.22, 6060 ni Al- 
bertsson 14:17, w dal Maanus- 
son (S) 7,18, tvczka Lundbe:g 
(5.1 4.20. 4 x i00 m Francja 
41.7, oazczep Re'glrnd (S.) 67,84, 
110 pł. Heinrich (F.) 14.8 Lundberg 
(5) 14.8 800 m Fkfeld (S) 1:51.86. 


3000 m z2 przeszkod. Paris (F) 9:05. 
200 m Ahlen (S.) 21A. młot Soeder- 
kvist (S) 52.85, wzwyż Liungqulsi | 
(S&S) 1.85. 11100 m Mimaun (F.) 29:294 


(rekord Francji). Nystroemn 
20 33,8. trólskoak Ahman (S 
4x400 m Szwecja 3:14,6. 


a 400 m w 4:39.1. 


Na aczadem'ick!ch mistrzostwach 
Rzwecj! liunquiet skarczvł 
201. a Karizson przebiegł 
10.7. 


wzwyż 
100 m u 


[PUKARFSZT | 


W czasie Akademickich Mistrzostw 
na 200 m — 
w 


(S) 
14,95. 
Oestrand przeniynął 200 m w 2:08,2. 


Alar osiagnal 
a Wiesenmaver skoczył 


Rumunii 
22 sek.. 
dal 7.03. 


Towarzyski 


W niedziele odhvłv sie w calym 
kraju towarzyskie zawody żużlowe 
ę'óre przyniosły nasiępujące rezul- 
aty: 


CZĘSTOCHOWA. Mistrzowska 
drużyna Polski na Żużlu Unia 
zZwycietvła w Czestochowie Wiók- 
Niarza 34:30 W Unli nie startowali 
»iapiak t Wożniak. Najlepszym 7a- 
wodnik'em byl O!lelniczak 7 Unit. 
órv wygral wczysikie awoie bieg! 
l ustanowił nowy rekord toiu 
4.293, 


LUBLIN. Towarzyskie zawody Żżu- 
lawe miedzy druzynami CWKS i 
Ornik zranończyły sie zw vcięstweh 
CWKS 32:21. Najlcpszy czas dnia: 


'Shenton (A.) 21.7, 


Zidenice — dh 
| 


finansowych. 


‘gorf! średniej — 


, USA 


| Spójnia Cn'ezno — 
"Tnowrocłau 


PRZEGIĄD SPORTOWY 


Wysoki poziom — słaba organizacja 


mistrzostw żeglarskich w Giżycku 


Fragment z regat o żeglarskie mistrzostwo Polski 
Kisajno w Giżycku startowały 62 łodzie 


a Zn a o l dl l dl dl l c 


HELSINKI | 


w . czasie zawodów w Mmatr7e 
Ifalmetoja (F.) osiągnął w młocie 
33,11 a Hyytlanen w oszczepie 72,44. 


| LUXEMBURG | 


Próba pobicia rekordu twiata na 
1500 m nie udała się Barthelsowt, 
osiagnął on jednak znakomity czas 
3.44.1. 


[CREWFELD | 


Ww czasie zawodów lekkaatletyc7- 
nych osiągnieto wiele dobrych wy- 
ników: 100 m Balley (A ) 10.4. Shen- 
ton (A.) 10.7. 200 m Railey (A) 21,2. 
400 m Wint (A.) 
97.4. Geiater (N.) 47.6. R00 m S*racke 
(N.) 1:52.9, Cleve (N.) 1:53.2, 1.500 m 
Barthel (L.) 19:19.4, Herman  (B.) 
3:50... 3000 m Schade (N.) B:16.4. 
Hesselmann (N) 8:21.6, 110 m Hil- 
dreth (A.) 14.9. 200 m pł. Hildreth 
24.3. wzwvż Willitams (Nig) 1,85, w 
dal Williams (Nig) 7.44. Luther (N.) 
7.03. oszczep Wilshaus (N.) 60,45. 


HAGA l 


w meczu tenisowym Włochy po- 
konały Holandię 12:0. m ftn. Cu- 
cell pokonał Van Swoła 8:7, 4:1. 


foro] . 


W meczu tenisowym 6 Puchar 
Północv Szwecja pokonała Nor- 
wercie 3:2 | w finale spotka ale z 


Danią. Wyniki ostatniego dnia me- 
czu: Pappe (N.) — Rohlssaon (Szw.) 
6:3, 6:1, 6:1, Axelsson (Szw.) — Lie 
(N.) 5:7, 7:5 6:4, 6:4. 


| ZURICH 


W meczu lekkoaatletycznym repre- 
zeniacia FSGT pokonała robotnicza 
reprezentacji! Szwajcarii w konku- 
rencji męskiej 69:56 I żeńskiej 46:36. 


| LONDYN | 


Miss Harding ustanowiła rekord 
Wlelkiej Brytanii w biegu na 800v 
+ 2:144. 


| NEW YORK 


Mistrz Świata wagi półcieżkiej Joe" 


Maxim został zdvskwalifikowany aż 
da odwałania, gdy? odmówił wal- 
czenia w obronie tytułu z Turpl- 


nem na rinzu londyńskim. Z do- 
świadczenia wiemy, że tego rodza- 
ju zatarg! kończą sie zwykle po- 


invślnie. Chodzi tu po prostu a wy- 
łudzenie korzystniejszych warunków 
Tego rodzaju triki 


wplywaja również dobrze na rekla- 


me przedmeczową... 


Jak sie zdaje, sławnv Murzyn A- 
imnervkański. mistrz świata w kate- 
„Sugar“ Robinson 


zakończy już niedługo kariere rin- 


gawa. Rabinsan ostatnia musiał pod- i 


dać sie 
hrwiowego | 


operacji  zeszycia luku 
będ?ie rekonwalescen- 
tem prze” trzv miesiace. Prze? ten 
czas. Rabinsan ma wyvstepować w 
pewnym musichallu jako członek 
orkiestry. 


NA płyr'ackich mistrzostwach 
(letnich) osiagnieto rezultaty: 
440 y Fard Konna 4:48, 110 y grzbiet, 
Ovrakawa 1:05,7, 220 y klas. Stras- 


sforth 2:34,7. 


Jak to zwykle bywa w Ameryce. 
wazyvscy wlelcv sportowcy - ama- 
iarzv dvskaontują swa slawe w spor- 
cie zawodowym. Ostatnio sta! sie 
zawodawcem Dick Button, wielo- 
krotnv misirz alimpiiski w łvż- 
wtarstwie ficurowvym. Button be- 
dzie występawał w Madison Square 
Garden w rewil „Ice Capades“. 


Mistrzostwa tenisowe Ameryki w 
grze podwójnej zakończyvłv się nie- 


spodziewanym zwyciesiwem pary 
ameiykańsko - australijskiej Rose, 
Seixas nad Australijczvykami Sed- 
gman. Mac Gregor 4:6, 10:8, 10:8 
6:8, A:G. 


| MONTREAL | 


Mistrzostwo tenisowe Kanady wy- 
gra! Savitt. hljac w finale Duńrczy- 
ka Nielsena 6:6 6/1. 61. w debu 
para Savitt. Nielsen pokonała ze- 
spól Larsen. Brown 6:3, 6:2, 6:3. 


| | FOREST MIJS | 


w mistrzostwach tenisowvch USA 
sensacja atało sie wyeliminowanie 
w 1A finału I rakiety Stanów Zjed- 
naczonych Seixasa przez Australi|- 
czyka Rosewalla 3:6, 6:2, 7:5, 5:7, 6:3 
w ósence m. in. Mullor pokonał 
Washera 9:7. £:1, 6:3 a Savitt Am- 
pana 8:6, 6:0 6.0. 


spotkanie żużlowe 


uzyskał startujacv paza konkursem 
'nistrz sportu Szwendrowski 1.24,4. 


WROCLAW. Rozegranyv na Stadlo- 
nie Olimpijskim trójmecz żużlowy 
między zespałami Gwa:dil. Ogniwa 
' Spóln:. zakończył się zwycięsiwem 
Spójni -- 32 pkt. przed Gwardią — 
«1 pkt. I Ogniwenr — 13 pkt Naj- 
lepszy czas dnia uzyskał Słaboń 
(Spójnia) 1:31.8. 


POZNAR. W !trójmeczu żŻużlawym 
rozegranym w Gnieźnie zwyciężyła 
Gwardia Kralaszyn — 22 pkt p:zed 
16 pkt. I Unią 
-- 11 pki. Najlepszy wy- 
nik dn'a uzyskał Ciewski Spójnia — 
Gniezno — 1:504 
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62 załogi. 186 żeglarzy, startu- 
jących w tegorocznych mistrzo- 
stwach Polsk! w jednej tylko 
klasie „H“, to liczba pokaźna. 
Nie było takiej w historii pol- 
skiego żeglarstwa. Jeszcze bar- 
dziej pocieszającym jest fakt 
anacznego rozszerzenia się na- 
szej czołówki regatowej 1 nie- 
wątpliwego podniesienia się jej 
poziomu . To, że na pierwszych 
miejscach * znaleźli się renomo- 
wani regatowcy, w dużej mie- 
rze spowodowane było faktem. 
że regaty w tak licznym towa- 
rzystwie, wymagają wielkiej ru- 
tyny, której zbrakło młodszym. 


MISTRZ SŁABYCH 
WIATRÓW 


Walka między Sieradzkim, a 
Ridermanem, trwała do ostat- 
niego biegu. Zwyciężył w niej 
Sieradzki, zwany miądzy żegla- 
rzami „mistrzem słabych wia- 
rów". Zaznaczyć tu należy. że 
Sieradzki jest jednocześnie jed- 
nym z najlepszych naszych kon- 


struktorów i najpopularniejsza 
obecnie jola klasy „H“, na któ- 
rej rozgrywane były mistrzo- 


stwa. jest właśnie jego dziełem. 


Riderman prowadził do ostat- 
niego wyścigu. w którym przy- 
padkowo zresztą potrącił znak 
kursowv, co według przepisów 
regatowych automatycznie po- 
woduje dyskwalifikację w da- 
nym wyścigu. Tak więc, Sie- 
radzki, który zresztą w pięknym 

ylu wygrał ten wyścig. w osta- 
ecznej punktacji zdobył tytuł 
mistrza Polski. 


Na trzecim miejscu uplasował 
się Szloser. Młody ten | utalen- 
towanv zawodnik startował we 
wszystkich mistrzostwach Polski 
w tym roku, zawsze znajdując 
się w czołowej trójce. 


BYŁY I NIESPODZIANKI 


Dużą niespodzianką było 
czwarte miejsce W. Chybow- 
skiego (nie mwlić z żadnym ze 
znanych zawodników motoro- 
wodnych) i ósme miejsce Woj- 
tasa. W pierwszej dziesiątce zna- 
lazł się również żeglarz 7 ILZS-u 
Kaczmarek. Jego dziewiąta lo- 
kata w tak silnej konkurencji. 
jest niewątpliwym sukcesem. 

Jasnvm jest, że przy tak licz- 
nvm obesłaniu regat. na które 
zawodnicy przyjeżdżali bez ell- 
minacji. wielu było też rażaco 
słabvch żeglarzy. Szwankowała 
również poważnie 
przepisów regatowych. Nie- 
mniej, znakomita większość wy- 
kazała duże opanowanie tech- 
niczne | zdolności taktyczne. 


CIENIE NA ŻAGLACH 


Zawiodła natomiast zupełnie 
trona organizacyjna mistrzostw. 
Jest zjawiskiem zupełnie niedo 
puszczalnym, aby w regatach 
o mistrzostwo Polski w komisji 
sędziowskiej znajdował się za- 
ledwie 1 (słownie jeden) sedzia 
z tytułem i patentem sędziego, 
podczas gdy powinno ich być re- 
gulaminowo pięciu. Mobilizowa- 
nie zawodników do poszanowa- 
nia regulaminów. najlepiej asią- 
gnąć przez prosty fakt niełama- 
nia ich samemu, zwłaszcza, że 
nie bvło to koniecznym. 

Z dalszych niedociągnięć. po- 
ważnym brakiem był kompletny 
niemal brak propagandy mi- 
strzostw zarówno wśród ludno- 
ści miejscowej, jak | wczasowi- 
czów, dalej zaś niedostateczna 
pomoc techniczna dla zawodni- 
ków w razle awaril. 


Z propagandą o Zlocie do pobliskich wsi 


spieszą 


Na Opolszczyźnie wyróżnia ale 
pracą SKS przy Państwowym 
Technikum Mechanicznym w Ny- 
ste. 

właśnie trafiamy tam, gdy dzwo- 
nek oznajmia przerwę. Ze wRzySt- 
kich klas wvblegają na korytarz 
grupki roześmianej młodzieży. Za- 
poznaiemy sie z delegatami spor- 
tawymi uczestnikami! Zlotu w 
Warszawie. Jest ich aż siedmiu 
Baran, Ra:£liel. Drużbacki, Góra, 
Leiturczuk | Matys. 

Przed kilkoma dniami po waka- 
cyjnym wypoczynku powrócili on! 
do szkoły I już zabierają się rów- 
nalegle z nauką do dzialalności 
sportowe] w swolm SKS-le. Da- 
wiaduiemy slie, że SKS liczy ok. 
400 aktywnych członków, że jest 
wyposażony w doskonały sprzet 
sporto y. że posiada sekcje — pil- 
ki noPnej. siatkówki, koszykówki, 
szachową. gimnastyczną, bokse'skś, 


szervmiercza, lekkoatletyczną. teni- 
sa stołowego 1 nawet.. sztangi- 
stów. 


we yscy zgodnie twierdzą. 2e swo- 

tà ozywloną działalność SKS za- 
wdzięcza przede wszystkim doska- 
nalej opiece wychowawcy w. f. 
Pąsamonika. który nie szczędził 
czasu dla młodych sportowców, 


znajomość. 


w klasie „H“, podczas których na jeziorze 


Foto CAF 


Niesposób zrozumieć również, 
dlaczego regaty odbyły się na je- 
ziorze Kisajny, a nie na Niego- 
cińskim, które dla celów rega- 
towych jest dziesięć razy lepsze. 
Jedynym wytłumaczeniem bę- 
dzie chyba to, że organizatorzy 
zlękli się trudności technicznych. 

Można by mówić długo jeszcze 
o błędach popełnionych podczas 
mistrzostw, jak zbyt późne za- 
wiadomienie o terminie regat. 
kiepskie początkowo wyżywie- 
nie, fatalna dekoracja na terenie 
mistrzostw itp. itd. Wydaje się 
jednak, że braków bylo dość du- 
Żo, aby winowajcy mieli się i tak 
z czego tłumaczyć. 

Mimo to, niesposób nie pod- 
kreślić sportowej postawy 7a- 
wodników, którzy wszelkie prze- 
ciwnoścł losu i lndzi traktowali 
z umiarem l pokazali naprawdę 
piękną, sportową walkę na tra- 
sach regat. 


WYNIKI! 


1. Juliusz Sieradzki (Liga Morska) 
— 9.808 pkt. 

2. Roman Blderman 
8.943 pkt. 


3. Jerzy Szloser (CWKS) — 7.831 
pkt. 

4. Chvbowski (Kolejarz) —6.608 pkt. 
5. Tazbir (CWKS) 6.237 pkt. 6) 
Kempiński (Gwardia) 5.626 pkt. 
7. L. Gierszewski (Budowlani) — 
5.595 pkt. 8. Wojtas (LM) 5.462 
pkt. 8. B. Kaczmarek (LZS) — 5.431 
pkt. 10. Drein (Ogniwo) — 5.215 pkt. 


(CWKS) 


SIEDEM WSTĘG — 
ŻADNA BŁĘKITNA 


Po zakończeniu mistrzostw w 
klasie H, odbyły się długody- 
stansowe regaty o „Błękitną 
Wstęgę Mamr'. Niestety, mieli- 
śmy do czynienia nie z regatami 
o „Błękitną Wstęgę' a z ich pa- 
rodią. 


ABSOLUTNA DOWOLNOŚĆ 
SPRZĘTU 


Zasadą bowiem takich regat 
jest absolutna dowolność sprze- 
tu i odbywają się one o tytuł 
najszybszego jachtu na danym 
terenie czy akwenie, przy czym 
każdy jacht może nieść dowolną 
ilość dowolnych żagli. W tym 
roku jednak regulamin został 
zmieniony, ustalono bowiem for- 
mułę. według której rzeczywi- 
ście najszybsze jachty. jak .Sta- 
ry“ czy „Haie“ nie mogły być 
dopuszczone. W rezultacie, sa- 
ma zasada została zaprzepasz- 
czona i tradycyjne już regaty co- 
roczne, stały się zwykłymi rega- 
tami klasowymi, bowiem nieza- 
leżnie od „Błękitnej Wstęgi" 
rozgrywano je w poszczególnych 
«lasach (o tzw. „Błękitne Wstą- 
żeczki'). Dobrze byłoby w przy- 
szłym roku tego błędu nie po- 
wtarzać. 

Drugim felerem było błędne 
obliczenie. dzięki któremu. jach- 
ty startujące późnym  wieczo- 
rem, przyszły do mety już o 
trzeciej nad ranem. 

Wydaje się, że dokładniejsze 
cbliczenie trasy było mimo za- 
leżności od wiatru możliwe. Re- 
gaty nocne są ciekawą imprezą. 
ale tylko wtedy, kiedy są tak 
właśnie a nie inaczej planowane. 

„Błękitną Wstęgę Mamr' zdo- 
był jacht „Kołobrzeg“ ze sterni- 
kiem Bohdanem Koseckim (AZS 
Poznań), startujący w klasie po- 


nad 20 m. kw. żagla. 
W pozostałych klasach zwycię- 
żyli: Klasa DZ (barkasy Żaglowe) 


— Karbowiak (Kolejarz — Olsztyn). 
Klasa BM Żarkowski (SKS 
„Sztorm“ — Giżycko). Klasa H — 
Horecki (Unia). Klasa E — Niewia- 
domski (Górnik). 

w klasie jachtów kllowych zwy- 
ciężył Jan Kowalewski (Budowqa- 
ni — Warszawa). 


Jerzy Przyborowicz 


Przed bokserską 
Spartakiadą 
ZS Gwardia 


W dniach 19—21 odbędą się w 
Warszawie finałowe spotkania 
bokserskie w ramach Spartakia- 
dv Gwardll. Na ringu w hali 
Mirowskiej zobaczymy 40 naj- 
lepszych pięściarzy Gwardil. 
którzy przebyli walki elimina- 
cyjne w 4 grupach. 


7 grupy gdańskiej, gdzie wal- 
czyli reprezentanci Rvdgoszczy, 
Gdańska. Szczecina 1 Olsztyna 
— zakwalifikowali się nast. bok- 
serzv: Mikołajczewski, Piński I, 
Czarnecki, Pek, Jastrzębski, 
Lech, Krawczyk. Maciejewski, 
Wojnarowski, Drewicz. W elimi- 
nacjach nie hrali udziału Stefa- 
niuk i Antkiewicz. 


W grupie łódzkiej walczyli 
bokserzy z Łodzi, Białegostoku, 
Warszawy miasta i wojewódz- 


twa oraz z Wrocławia. Zakwall- 
fikowal się: Łakomv. Kasper- 
czak. Tyczyński, Karczmarczyk. 
Klajn. Piński II, Wolak Kol- 
czyński, Urbanowicz i Sasin. 


W grupie krakowskiej walczy- 
ll zawodnicy z Krakowa, Kato- 
wie, Opola i Rzeszowa. Wywal- 
czyli droge do finałów: Muraw- 
ski, Klinkosz, Walczak. Brzeziń- 
ski, Graf, Chodorowski. Macie- 
jewski, Kraus, Ryś, Mączka. 


W grupie poznańskiej starto- 
wali pięściarze z Zielonej Góry, 
Poznania, Klelc i Koszalina. Do 
tej pory brak jeszcze dokładnych 
danych o wynikach. 


Notatnik bóksera 


Meca bokserski Polska — Finlan- 
dia, zgodnie z kalendarzem, projek- 
towany jest na dzień 7 grudnia w 
Polsce. 


We Wrocławiu odbyło się spotka- 
nie Kolejarz Gdańsk — Kolejarz 
wrocław. Zwyciężyli gdańszczanie 
11:9. Przed tym meczem niepotrze- 
bnie reklamowano start Chychły. 
jakkolwiek już na kilka dni przed 
imprezą było wiadomo, że mistrz 
olimpijski posiada zwolnienie le- 
karskie. 


W Łodzi odbyło sią towarzyskie 
spotkanie  plęściarskie CWKS — 
Włókniarz. Przyniosło ono kilka nie- 
oczekiwanych wyników. Należy do 
nich przede wszystkim zwycięstwo 
Trzesowskiego nad Musiałem 1 Mar- 
cinkowskiego nad Kempą. 

Pozostałe wyniki: (na 1 m. zawo- 
dnicy CWKS). Justka wypunktował 
Anielaka, Kubowicz przegrał z Ken- 
cerskim, Kruża wygral z Szalińskim. 
Irgang uległ Lewandowskiemu. 
Kempa został wypunktowany przez 
Marcinkowskiego, Kupczyk pokonał 
Hazego. Musiał przegrał z Trzęsow- 
skim, Piotrowski zmusił Bochenka 
do poddania się w II r.. Grzelak 
zwyciężył Gieragę, Nandzik zremi- 
sował z Jaskółą. 


Mistrzostwa Polski 
w piłce ręcznej 


Półfinałowe rozgrywki o mistrzo- 
stwo Polski w piłce ręcznej dru- 
żyn męskich, które odbyły się w 
dniach 5—7 bm. w sześciu grupach 
nie przyniosły specjalnych rewela- 
cji. Zespoły znane z lat ubiegłych 
bez większego trudu zapewniły so- 
bie udział w finale. 


W I grupie w Sopocie zwyciestwa 
odniósł włókniarz Łódź, nie prze- 
grywając ani jednego meczu. przed 
Budowlanymi Opole. Gwardią Byd- 
goszcz 1 Gwardią Gdańsk. 

W II grupie w Szczecinie wielo- 
krotny mistrz Polski Budowlani 
Chorzów uporał się ze Stalą Po- 
znań I mistrzami Szczecina | Zielo- 
nej Góry. 


W Rzeszowie w III grupie starto- 
wały tylko dwie drużyny AZS AWF 
W-wa | Spójnia Przeworsk, gdyż 
Budowlani Jelenia Góra | misti? 
Białegostoku nie tylko że nie nrzv- 
byll. ale nawet nie raczyli zawia- 
damić organizatorów © rezygnacji 
ze startu. 


W Lublinie (IV gr.) I miejsce zajął 
AZS Katowice przed Kolelarzem O- 
pole. AZS Lublin 1 Ogniwem Ol- 
sztyn. 


W Rochni w grupie V zwyciężyła 
Spójnia Katowice przed Górn'- 
kiem Bochnia. AZS WSWF Poznań 
| Kolejarzem Łódź. 


W Raciborzu (VI gr.) BUuKCces od- 
niosła Stal Kuźnia Raciborska przed 
OWKS Kraków, AZS WSWF Wro- 
cław | AZS Gdańsk. 

W naibliższą niedzielę 14 bm. roz- 
poczynają się rozgrywk! finałowe, 
które zakończą się 16 listopada. Ze- 
stawienie par jest następujące: 


Włókniarz Łódź — Sta]! Kuźnia | 
Raciborska 

Budowlani Chorzów — Spójnia | 
Katowice 


AZS AWF W-wa — AZS Ratowice 


- 

Równocześnie w niedziele 14 hm. 
zakończą się trzydniowe (od 12 bm) 
półfinałowe rozgrywki w piłce recz- 
nej drużyn kobiecych, które odbędą 
się w czterech grupach. 


I gr. w Olsztynie: Rudowlani 
Chorzów, Włókniarz Olsztyn, trze- 
cia drużyna Opola í mistrz Białe- 
gostoku 


II gr. w Opolu: Ogniwo Kraków, 
mistrz Opola, Górnik Świętochło- 
wice ! mistrz Zielonej Góry 


III gr. w Warszawie! AZS AWF 
W-wa, Unia Chorzów, wicemistrz 
Łodzi 1 AZS WSWFE Wrocław 


IV gr. w Łodzi! mistrz Łodzi, wi- 
cemlatrz Opola, AZS WSWF Po- 
znań í Gwardia Gdańsk 

Do finałów, które odbędą się 26— 
28 bm. w Chorzowie zakwalifikują 
się zwycięzcy grup. 


a 
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sportowcy z SKS Nysa 


Delegat na Zlot Góra Leon, 
uczeń kl. III jest czołowym bilega- 
czem Szkoly. Próbkę swego talentu 
pokazał nam na mistrzostwach 
Polski juniorów w Poznaniu, gdzie 
startując na dystansie 1000 m uzy- 
skał czas 2:455 kwalifikując się do 
finału. Niestety, w finaje nie ode- 
gral żadnej poważnej roll z powo- 
du kontuzji. Podczas Zlotu na Słu- 
żŻewcu bieg na 1000 m ukończył on 
w pierwszej 10-tce. 

— Obecnie — mówi nam Góra — 
przygęotowulemyv proporzgandowy wv- 
jazd do LZS — Mańkowlce, gazie 
aprócz pokazowych spotkań w pil- 
ce nożnej ií siatkówce, chcemy 
przeprowadzić z członkami IL7S-u 
nogadanke o Zlocie, aby padzlelić 
sle ze wszystkimi mieszkańcami 
Mańkowic sv'afml wrażeniami Zlo- 
towvnil. 

Janusz DNrużbacki delegat na 
Zlot jest dobiym piłkarzem | nie- 
złym lekkoatletą. Renrezcentowalł 
on barwy Opolszczyzny w biegu 
na 1000 m w Warszawie. 

Jeszcze do tej pory mówi 
Janusz, choć już minelo prawie 
2 miesiące od Zlotu, nie moge a- 
chłonąć z wrażeń. jakie przywio- 
złem z Warszawy. Zachwyciła mrie 
przede wszystkim Warszawa i do- 


skonała organizacja Zlotu. Yaraz 
następnego dnia. po rozpoczęciu ro- 
ku, szkolnego opowiedzialem kole- 
gom z naszej klasy o naszej piek- 
nej stolicy. o wspaniałych warszaw- 
skich murarzach, o placu Konsty- 
tucji 1 w ogóle o wszystkim. 

w trakcie rozmowy dowiaduje- 
my się. że klasa Janusza postana- 
wiła urządzić w najbliższą niedzie- 
le wyjazd do Nowego, Świętowa. z 
programem artystycznyn | sporto- 
wym. W programie artystycznym 
na czołowym miejscu znajduje się 
pogadanka a Zlocie. 

Zarząd SKS w ramach zohowią- 
zań poziatowych postawił sohle ja- 
ko naczelne zadanie hasio: „WSZY- 
sey Cczłorkoawie SKS-u wezmą u- 
dział w „Marszach Jesiennyvch". 

Oprócz tego na terenie calej 
szkoły już w najbliższych dniach 
rozpoczną sie turnieje pilki noż- 
nej. siatki i kosza a unistr ostwo 
Technikum. Należy również wspan- 
nieć o tym. że przeszło 90%. spor- 
towców szko!y ma Już zdobyte od- 


znakl SPO. 
Żegnamy sympatycznych  spor- 
towców z myvśla. by wszystkie 


SKS-y równie płęknie rozpoczyna- 
ły rok szkolny. 
8. w. 


| 
| 
l 
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regów wszystkich. którzy pragną 
uprawiać sport. Bardzo to ładnie. 
ale niestety miedzy innymi przyv(- 
muje sie zawodników, którzy 20- 
sta]! rawieszen! za swoje przew(- 
nienia | chuligańskie wybryki na 
boiskach. Są ta przeważnie daw- 
ni piłkarze aulechowskiego Ogni- 


Dziwna 


Driwną zagadkę stanowi sekcja 
gimnastyki przy WKKFE Wrocław. 
Jak wiemy wszyscy. gimnastyka 


jest podstawową dziedziną spor- 
tu. Nie rnajduje to jednak po- 
twierdzenia na terenie w rocłla- 
wia. W całym okręgu istnieje tyl- 
ko 6 sekcji glmnastycznych w ko- 
łach: cztery w samym Wrocławiu 
1 dwie na prowincji. Praca w 
nich postępuje bardzo słabo. 
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Nie przyjmujcie chuliganów! 


Na terenie Sulechowa powstalo wa (np. B. Grempka. M. Sluda:/ 
ostatnio nowe koło Sportowe! itd.). | 
Spójni. Z faktu tego wypadaloby Apelujemy do Spójni aby za- 
sie tylko cieszvć ale... niestetv| stanowiia się nad tym, ra? jesz-| 
jest zawsze jakieś „ale'. Otóż| cze p'zejrza!a swe szereg: | 
Spójnia przyjmuje do swych asze-| nrzyjmowała tylko tych lidzi. 


kiórzy naprawde chcą uprawiać: 


sport 1 rozumieją znaczenie kul- 
tury fizycznej w Polsce Ludowej. 


Bo 2 takich tylko mogą wyrosnąć. 
dzielni | sprawni do pracy i obro-. 


ny obywatele. 


Sulechów 


A 


| 


(KOT), 
8 i 
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K 
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zagadka 


A co robią sekcje przy WKKY | 


1 Zryeszeniach na terenie Dolne- 
go Śląska? Byłoby bardzo wska- 
zane aby ruszyła w ncn w:eszcie 
praca í aby gimnastyka stala się 
na terenie podległym WKKF Wro- 
cław sportem uprawianym ma- 
sowo. 


3. W., Wrocław 


Hallo, hallo! 
Korespondenci 


z SKSI 


Rok szkolny 
rozpoczął się. 


Czekamy więc 
na wiadomości 


od Was! 


Ani jednej odznaki 


Ubiegiej zimy Rada Okręgowa 
ZS Włókniarz w Częstochowie 
przeszkoliła na dwóch kursach 68 
organizatorów SPO z poszczegól- 
nych kół zakladowych tego Zrze- 
azenia. Organ:zatorzy ci rozpo- 
częli na wiosnę przerabiać ze 
sportowcami próby na odznakę, 
ale po pewnym craSie zapał ich 
ostvygł. Akcja zaczela kuleć, az 
w końcu ustala zupełnie. Mija 
sierpień, a Żadne z kô! zakłado- 
wych Włókniarza w Czestochowie. 
Gnaszynie czy Kamienicy Pol- 
skiej nie zdobylo dotąd ani jed- 
nej odznaki sportowej. 

Najwyższy czas aby organizato- 
rzy SPO obudził! sie i przystąpili 
da uczciwej, energicznej pracy. € 
Tegoroczny plan odznak! aporto- . 
wej musi być wykonany. 

w. Częstochowa $ 
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Eliminacja do raidowych mistrzostw Polski 


w niedzielę 14 bm. w Chylicach 


W najbliższą niedzielę Ogni- | wodnicy stają do przedostatniej trzeci w obecnej chwili Ży 


wo organizuje motocross będą- 
cy IV eliminacją do raldowych 
mistrzostw Polski. Terenem te- 
go emocjonującego wyścigu bę- 
dzie tradycyjna trasa w Chyli- 
cach koło Konstancina, gdzie w 
niedzielę rano, o godzinie 10y 
staną na starcie nasi czołowi 
raidowcy, by walczyć o drogo- 
cenne punkty do istrzostw 
Polski. 

W tym roku do raldowych 
mistrzostw Polski zaliczono 5 
imprez raidowych. W skład tych 
imprez wchodzą 2 raidy obser- 
wowane, 2 motocrossy i Raid 
Tatrzański. Do chwili obecnej 
mamy już poza sobą 1 moto-; 
cross, 1 rałld obserwowany i 
Raid Tatrzański, Obecnie za- 


140% 


eliminacji, a w pażdzierniku 
spotkają sie po raz ostatni w 
walce o tytuły mistrzowskie na 
raidzie obserwowanym w 
Szczyrku. 

Po 3 eliminacjach w kl. 125 
zdecydowanie przoduje S:czu- 
rowski (Bud. W-wa). mając w 
sumie 22 pkt. Na drugim miej- 
scu znajduje się Grabiański 
(AZS—Gliw.) 17 pkt., a następ- 
nie Giblewski (CWKS) 10 pkt. 

Zacięta walka rozegra się w 
kl. 250 cem, gdzie zaledwie drob- 
ne różnice punktowe  dzie:ą 
trzech przodujących  zawodni- 
ków. Będący na czele Żuraw ec- 
ki (Bud. W-wa) ma obecnie 18 
pkt, nastęmy za nim Jakubow- 
ski (Spójnia W-wa) 14 pkt. a 
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pod red. Jerzego Bieleni 


REBUS „RENIIZA” 


Rozwiązanie czterowyrazowe o 
Rozwiązanie powyższego rebusu 
dakcji „Przeglądu Sportowego", 
skiem na kopercie: 


Warszawa, 
„rozrywki umysłowe'' 


nr 4. A 


literach początkowych: 
nadsyłać należy pod adresem Re- 


z dopi- 
terminie 


Marszałkowska 90. 
— najpóźniej w 


dziesieciodniowym licząc od daty ukazania się numeru. Za dobre roz- 
wiązanie podanego rebusu Redakcja przeznacza do rozlosowania: pięć 


książek. 


ROZWIĄZANIA I NAGRODY 
Rozwiązanie zagadek umieszczonych w nr 83 ,„„.Przeglądu Sportowego" 


REBUS: Krasówka główkiija 


WIROKWADRAT MAGICZNY: 
6) Cerou, 6) trasa, 1) jacht, 8) start. 
TWARZ. 


(kra sówka g łów kuje). 


1) sterv. 2) narty, $' rem!a. 4) Puzio | 
SPORT, POPOW, OPAWA, ROWER. 


Nagrody książkowe drogą losowania otrzymali: 


1) W. Sawicki. Poznań, ul. Sawi 


ńskiego 20 m. 4 


2) Edward Appel. Żary, ul. M. Buczka 33 

3) Sławomir Borowik. Łódź, ul. Piotrkowska 8 m. 11 

4) Sergiusz Blałobłocki, Białystok. ul. Toruńska 6 m. 3 
6) Mikołaj Bonder, Suchałówka k Torunia J. w. 


Rozwiązanie zagadek umieszczonych w nr 63 


wego' z dn. 8 lipca br.: 


LOGOGRYF SYLABOWY: Łasak. Nowoczek. Królak. Hadasik UNK. 
Wójcik, Weglenda, Melon, Kap:ak, Liszkiewicz, Drążkowski, Chwien- 


dacz. SZLAKIEM PKWN. 


„Przeglądu Sporto- 


Nagrody książkowe drogą losowania otrzymal! 


Dworzec Kolejowy. 


woj. wrocławskie 


Halina Baranowska, Ostrowiec Świętokrzyski, ul Klimkiewiczow- 


Wita Stwosza J38 m 3 


1) Jadwiga Sitnik. Niemcza. 
2) 
M3 4 
3) 
woj. warszawsi:le 
4) Ryszard Koneczny. Toruń. ul. 
B) Janusz Cudowski, Białystok, Horodniańska 6 m 1. 


Rozwiązanie zaqadek umieszczonych w nr 37 „Przeglądu Sportawera'"': 


z dn. 10 7. br. „Miodzi sportowcy: 


życiowy rekord!" (Schur. Federici, 


Dimow, Jarząbek, Hadasik). 


Zlot niedaleko — pora przexroczvć 
Szabo, Vanhoven, Steel, Kużnicki 


Nagrody książkowe drogą losowania otrzymali: 
1) Jan Stachurski, Warszawa 2), J. W. 


2) Kazimierz Konieczka. 
3) Wiesław Wasilewski. Nieszawa 
Kujawski. woj. bydgoskie 


Zdziechowa, 


pow. Gniezno, woj. 
„ P-ta Waganiec. pow. Aleksandrów- 


4) Jan Glieryrg£. Łódź, ul. Rokicińska 17 


6) Jerzy Samusik, Zambrów ul. 


Czyżewska 8, woj. białostockie. 


f 


ski 12 pkt. Przypuszczalnie włae 
śnie ci zawodnicy rozegrają 
między sobą decvdującą walką 
o mistrzostwo w raidach w kL 
250 ccm. i 

W kl. 350 ccm najlepszym jest 
na razie Paluch (Górnik Miech.), 
który posiada. 16 nkt. Gonią go 
jednak Puzio (Bud. W-wa) z 13 
pkt. i Kupczyk (CWKS) z 11 
pkt. 

W kl. powyżej 350 ccm Kwiatą 
kowski (Ogniwo W-wa) odsko4 
czył bardzo daleko od pozosta* 
łych mając już 22 pkt.. podczas 
gdy Szarle (Ogniwo W-wa) ma 
14, a Dąbrowski (Bud. W-wa) 
13 rkt. 

W kat. z wózkami przoduje 
Kozłowski (Bud. W-wa) — 11 
pkt. przed Baczkowskim 
(CWKS) — 9 pkt. i Jonaszem 
(AZS Gliw.) — 8 pkt. 

W wielu wvnadkach jest więc 
sytuacja zupełnie niejasna i 
na.eży liczyć. że szere3 rozstrzy« 
gnięć przyniesie niedzieiny mo% 
tOCToSsS, 

Na starcie ulrzymy około 100 
zawodników, a najw.ększy tłok 
będzie panował jak zwykle w 
xl. 250 cem. Z.musi to organiza= 
torów də zrobienia kilku bie= 
gów w tej najliczniej obsadzo- 
nej klasie, gdyz na starcie nie 
noże być wiecej zawodników 
jak 16—18 (z uwagi na ich bez- 
pieczeństwo). 


Wyścig terenowy w Chylicach 
odbedzie sie na zamknietym 
okrążeniu długości ok. 3 km. i 
zawodnicy będą musieli zrobić 
5 okrążeń. 

Dochód z biletów przeznacz 
ny jest całkowicie na odbudowę 
Warszawy. 

(KWZ) 


Wyniki rezerw 


I ligi piłki nożnej 


- m 


Eugeniusz Ćwiek, Wola Łuszczewska, p-ta Bonie, pow. Pruszków. 


Poznań 


m 


. <retariA: 
|Hedaktaor Na: elntvt prz. mule «a dni 


L 


GRUPA I. 
Rudawlan! Chorzów — Unia 
rzów 1:2 (1:1): 
Budowian! Gdańsk — Oguiwo Kra- 
ków 0:6 (0:4); 


Kulejarz Poznań — Kolejarz (War 
szawaj 1:0 (1:0). 


Che 


a 


Tabela. 


Ogniwo Kraków" 
Unia Chorzów 
Kalejarz Poznań 
Kolejarz W-wa 

. Budowlani Chorzów 
Budowlani Gdańsk 


GRUPA Il. 


OWKS Kraków — Gwardia 
ków 3:33 (2:1); 
Włókniarz Łódź — CWKS 1:3 (0:613 
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Górnik Radlin — Ogniwo Bytom 

2:1 (IGM. 
Tahela. 

1 CWKS 6:0 13:1 
2 Gwaidia Kraków 35:23 13:68 
3. OWKS Kraków 4:4 10:4 
4 Górnik Rad!in 4:4 6:8 
3 Włókniasz Łódź 3:5 7:17 
6 Ogniwo Bvytcm 0:8 1:12 
— a — 
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Warszawa 
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Btr. 4 


Meier (NRD) skokiem 185 cm zapewnił sobie zwycięstwo w 


9 


walce z Polakami 
Foto E. Franckowiak 


Nicmka Preuss zwyciężczyni skoku wzwyż (146 cm) na zawodach Polska — NRD 


Foto CAF 


Hadasik, Chwiendacz i Sałyga 
zapewniają sobie powrót do kadry szosowców 


W YŚCIG Dookoła Polski bwł! skich“. Różnice pomiedzy posz- 
czwartą z kolei imprezą vzegó'nymi zawodnikami są tak 
kiasyrikacyjną kolarzy  szoso-| znaczne. że nicdwydaje się, aby 
wych, potrzebną do Ustatenua mogły nastapić już jakieś zmia- 
kadry narodowej na IV kwar- ny w punktacji. | 
tat. | W trudnej sytuacji są Wrze- 
w wuścigu tym., w którym ;siński. Liszkiowicz i Drążkow- 
kazdy etap punktowany był ja- ski. Gdyby punktacja w ostat- 
ko oddzieiny wyścig. punkty | nich trzech wyścigach nie zmie- 
zdobyl: nila sie, wówczas wyżej Wy- 
1. Wójcik — 1.192. 2. Kapiak | mienieni nie byliby objęci ka- 
=— 949. 3 U.ik — 854. 4. Hada- drą. W tej sytuacji przed Sek- 
siĘ — 824. 5 Kiabinski — 551, cja Kolarstwa GKKF stanęłobv 
6. Chwiendacz — 615. 7. Marian do rozwiązania zagadnienie, jak 
Więskowski — 589. 8. Weglen- ustalić kadre narodową na IV 


da — 418, 9. Gabrvch — 398. kwartał bowem krzywdą dla 
10. Czvż — 3:8. 11. Zdunek — wyżej wvmienionei trójki by- 
373, 12. Sałrvga — 284. 13. łoby wylaczenie jej z kadry. 
Świercz — 205, 14. Jankowski Wszyscy oni wycofali sie z wy- 
—- 155, 15. Wrzesiński — 101, ———————————..>— 


16. Liszkiewicz — 100. 17. Wil- 
czewsk: -- 92. 18. krolak — 82. 
19 Drażzowski — 39. 20. Wan- 


Notatnik 


dcr 64. 
Po mistrzostwach Polski. wy- '*kolarza 
6: gach „Dziennika Łodzkiesń SZCZECIN. Na torze kolarskim w 


PKWN i Dookała Polski. punk- 


j . + : szczecinie rozegrany zastał jedna- 
tacja szosowców przedstawia „godzinny wyścig kolarski przy u- | 
ji astepująco: dziale około 130 czołowych torowców 
się następująco Polski. Zwyciężył Bek (Wiókniarz 

1. Wójcik, CWKS — 1.250. idż przed Boruczem (Włókniarz 
2 Kapiak, CWKS — 949, 3.) 592) I Ulikiem (Gwardia Łódź). 
Ulik. Gw. — 284 4. Hadasik. POZNAŃ. Wyścigi kolarskie na to- 


OMKS — 825.5 Klabiński, Gsva] ze rozeńrrane w Lesznieśzakal czy: 


ity się sukcesem zawodników Gwar- 


— «60, 6. Ci:wiendacz. Gornik i AT, którzy wygrali prawie wszyst- 
— 630, 7 M.  Więckowski.s xie blegi. Wyróżnił sie zawodnik 
CWKS — 628. $. Gabrych. Wit. Da o miał . ACE 
— 160. 9. Wezłońda, Unia — |, ecu na 20 akrażeh toru 7 

. dą a - 'raz w biegu na 30 aokrażeńn toru z 
426. 10. Czyż. Kol. — 378. 11. sześcioma latnymi finiszami. Cza- 


hajski wygrał również wra; 7 kalo- 


4 í 11 — 373 . Sałyca. | 
„ „UŻY AT dą VE 'ą kolubawym Rettingem półgodz'n- 


Gw. — 385. 13, Świeroz, Wł. — z. wyście parami. 


219, 14. Jankowski. Stal — 150. . Na 20 okiązeń toru w klasie III 
(pierwszy hył Przybył Gwardia (Pa- 


15. Królak, CWRS — 139, 16 : : ; ' 

r : ma ' «a  ZNAŃ) — zwyciczca osólnanalskiega 
Drążkowski CWKS — 119. 17. | vyscizu A ea ców: 
Liszkiewiez, Gw. — 113, I&.)! 


NOWA HUTA. W niedziele 14 hm. 
nastapi w Nowej Hucie start ca 
egoraoczrnych kolarskich Gor:'kich 
Mistrzostw Palski. Na trasie Nowa 
Juta — Zakaonane dlugosci ok 115 


Wrzesiński, Kol. — 103. 19. Wil- | 
czewski, Unia — 95. 20. Wali- 
szewski CWIS — 81. 


w sezonie pozostały jeszcze : km. walczyć bedą o zaszczytny ty- 
trzy wyścigi: górskie mistrzo- `"? mistrzowski najlepsi kolarze 
A A, : $ 4 : My Palski. 
stwa Poiski. Dookoła Warszawy “zawody te wchodza w sklad 


i „Pasmem gór Świętokrzy- punktowanych mistrzostw Polski. 


Śścigu Dookoła Polski, wykazu- 
'jąc do chwili rezygnacji naj- 
wyższy poziom. 

Wrzesiński, który wycofał się 
7 wyścigu wskutek wypadku na 
VIII elapie, był wówczas przo- 
downikiem wyścigu. a L.szkie- 
wicz, który wycofał się wskutek 
choroby — wicel.derem. Podob- 
nie bvło z Drążkowskim, który 
wycofawszy się na VII etapie 
b powodu niedyspozycji był wi- 
celiderem wyścigu. 

Na l ście punktacvjnej na IV 
kwartał jest 6 nazwisk kola- 
l rzy. którzy nie należą do obec- 
'nej kadry. mianowicie: Hada- 
sk, Chwiendacz. Czyż, Sałyga. 
|swiercz i Jankowski. Czterech 
(z nich naieżało do poprzedniej 
kadry. mianowicie: Hadasik, 
/'Chwiendacz, Sw-ercz i Czyż. na- 
tomiast Sałyga był w kadrze w 
roku ubieg'vm. a Jankowssi 
należał do drużyny reprezenta- 
|l cyjnej w Wyścigu Pokoju przed 
czterema laty, po czym miał 
przerwe 

Z kolarzy należących do obec- 
nej kadry słabą formę wyka- 
zali w wyścigu Dookoła Polski 
Nowoczek, Waliszewski oraz de- 


viutujący Bugalski. Nadto Ła- 
sak wycofał się wskutek choro- 
by na VII etapie, zajmując po 
sześciu eiapach 17 miejsce. 
Słabo iechał w wyścigu Doo- 
Koła Polski Królak, a 15 miej- 
sce w klasyfikacji na IW kwar- 
tal zajmuje dzięki dobrej pozy- 
cji w trzech wyścigach, po- 
przedzaiących Dookola Polski. 


Z kolarzy, którzy debiutują 
|w obecnej kadrze, Ulik, Marian 
| Więckowski i Zdunek dobrą 

postawa w Tour de Pologne po- 
twierdzili formę, na której pod- 
stawie zostali zaliczeni do kadrv 
| narodowej na bieżący kwartał. 


Z. W. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Dyskusja poolimpi js ie 


Jak lekkoatleci powinni przygotować się 
do przyszłych Igrzysk Olimpijskich przewodn'czącemu Sekcji Pływactwa GKKP 


Trzeba stwierdzić, że poziom 
naszej lekkoatletyki bezspornie 
wzrasta, lecz nie jesteśmy 
jeszcze na poziomie medalistów 
olimpijskich. Czy moglibyśmy 
podnieść poziom naszej lekko- 
atletyki tak, aby można było 
zająć lepsze miejsca na Olim- 
piadzie? Bezwzglednie, tak! 
Niestetv, pracowaliśmy wszyscy 
niewystarczająco, a przygoto- 
wania olimpijskie. które były 
zresztą niedostateczną próbą 
planowanej pracy nad wyczy- 
nowcami, trwały zaledwie pół 
roku. 


Czy przy naszym poziomie 
lekkoatletyki i przy tym nakła- 
dzie środków jakie zużyliśmy w 
przygotowaniach mogliśmy uzy- 
skać lepsze wyniki sportowe niż 
te, które uzyskaliśmy? Zdaniem 
moim na pewno tak! 


Dlaczego tylu zawodników 
„zawiodło?* Odpowiedz nie jest 
prosta, bo trzeba uwzględnić tu 
szereg elementów. 


SYSTEM USTALANIA 
I OGŁASZANIA MINIMÓW 
NIE ZDAŁ EGZAMINU 


Wychodząc 7. założenia, że wy- 
ślemy na Igrzyska Olimpijskie 
lekxoatletów, którzy powinni 
się znależć w pierwszej dwu- 
nastce, ustanowiliśmy słusznie 
wysokie minima, ale niepotrze- 
bnie ogłosiliśmy je I tu popeł- 
niliśmy duży błąd. 

Zawodnicy 1 trenerzy ostro 
podnosili krzywą formy ji czę- 
sto zawodnicy osiągali minima. 
ale wydobywali maksimum już 
w krajowych eliminacjach. Stąd 
obniżenie formy w okresie 
Olimpiady, wypranie zawodni- 
ków z koniecznej rezerwy Sił, 
złe samopoczucie psychiczne 
spowodowane świadomością, iż 
Oczekuje się od nich na Olim- 
piadzie wvniku lepszego niż w 
kraju, podczas gdy ich możli- 
wości w najlepszym wypadku 
sięgają powtórzenia wyniku eli- 
minacii. 


PRACA WYCHOWAWCZA 
NAD ZAWODNIKAMI 
OKAZAŁA SIĘ 
NIEDOSTATECZNA 


Trenerom stawiamy  7arzu' 
'mocny: podnosili na ogół szybko 
formę sportową powierzonych 
ich pieczy zawodników, ale za- 
pomnieli, że w ogniu walki o- 
limpijskiej obronną ręką wy- 
chodzą jedynie twardzi i nie- 
ustępliwie walczący ludzie. Na 
stadionie olimpijskim nie ma 
miejsca dla tracącvch głowę. 
RNA sie ze strachu przed 
startem debiutantów. Cechy od- 
| pornošei psychicznej winny być 
wykształcone w trudnym, co- 
| dziennym treningu i zawodnika 
nie posiadającego tych morale 


nie wolno wysyłać na powazny 
start. 

Ponlewczasle wyciagamy lek- 
cje z faktu, że niektórzy zawo- 
dnicy okazali miękkość w tre- 
ningu, pieszczenie się przy o0- 
kazji startów, niechęć do walki 
o wynik w trudniejszych wa- 
runkach atmosferycznych. 

Wielxą, naturalnie, pomoc w 
harcie startowym, w selekcji 
wreszcie zawodników pod wzelc 
dem odporności psychicznej. 
przyniosłvbv częste starty w sil- 
nej konkurencji j to jest na- 
szym poważnym błędem. Za 


| mało poważnych startów po-| technicznych z błędami silnie | 
przedziło Olimpiadę. Między wy-| zakorzenionymi. 


| sfanvmi byli tacy. których start 
'na Olimpiadzie był pierwszym 
startem międzynarodowym. 


NIEDOSTATECZNA 
OPIEKA TRENERSKA 
NA OLIMPIADZIE 


Sekcja popełniła poważny błąd 


zgadzając się na to. aby 3%0-:0; 
osobowa drużyna miała tylko 3 
trenerów. W rezultacie 25 za- 
wodników pozostało bez trene- 


rów specjalistów, którzy — wy- 
daje się — mogliby lepiej 7a- 
bezpieczyć utrzymanie formy 


przez zawodników. Inna rzecz, 


że powinniśmy równolegle dą- 


żyć da takiego przygoatowan'a 


zawodników. by potrafili dać so- 


bie radę sami. 


NIEDOSTATECZNA 
OPIEKA LEKARSKA 


Kontuzje Łomowskiego. Krzy- 
żanowskiego. 
Ilwickiej. Weinberga, 


NN Z Z M 


Lewandowskiego. 
choroba | suwać ze sportu ludzi, którzy 


CZESŁAW FORYŚ 
przewodniczący 


Sekcji LA GKKF 


Duńskiej, Bregulanki, Klszki, 
Korbana czy to nie za wiele? 


Poprzedziliśmy przygotowania 
do Olimpiady przebadaniem za- 
wodników w Centrum Medycy- 
ny Sportowej w Warszawie. Le- 
karze sportowi mieli obowiązek 
nie tylko rozpoznania, lecz i wy- 
leczenia tych wszystkich dole- 
gliwości, które umożliwiłyby in- 
tensywny trening | dobry start 
olimpijski. Co z tego wyszło? 


Trenerzy skoków i sprintów 
ponoszą też niemdłą część winy. 
Nie potrafili prowadzić trenin- 
gów tak, by kontuzji nie było. 
Umiał to uczynić trener Szelest 
w jednej z najtrudniejszych dy- 
scyplin l.a. właśnie pod wzgle- 
dem naderwań i nadwerężeń, a 
mianowicie w oszczepie. Jego 
grupa nie miała kontueji. Nad 
tym problemem lekarze | tre- 
nerzy winni się poważnie za- 
stanowić. 


A dalej; pomoc lekarska w 
sporcie to nie tylko zapobiega- 
nie i leczenie urazowości. Le- 
karz winien współpracować z 
trenerem wskazując mu w okre- 
sowych badaniach stopień wy- 
trenowania zawodnika, określać 
ściśle jaką pracę organizm 7;do- 
ła wytrzymać, by zachować 
wznoszacą się linię rozwojową. 
Tak współpracują z trenerami 
lekarze radzieccy. U nas takiej 
ciągłej wspólpracy nie było. a 
podciaganie formv zawodników 
odbywało sie wyłącznie na od- 
powiedzialność trenerów, 


BRAK DOBREJ PRACY 
W SEKCJACH L.A, 


Przygotowania do Olimpiady 
były prowadzone systemem 
szkolenia centralnego. Rozpoczę- 
ły sie w styczniu obozem kon- 
dvcyjnym w górach j szły inten- 
syvwnvm rytmem do samego wy- 
jazdu na Olimpiadę, przy stałej 
selekcji kandydatów, Rezultaty 
osiągnęliśmy duże. Wystarczy. 
jeżeli spojrzymy na tabelkę 10 
nailepszych w biegu na 1.500 i 


5.000 m. 
1951 r. 
10-ty na 1500 m — 4:039 
5000 m — 15:47,2 
1952 r. 
10-ty na 1500 m — 3:584 
= 5000 m — 15:08,6 


"Przytaczam konkurencie, w 
których stosunkowo największa 
ilość zawodników brała udział 
w przygotowaniach olimpijskich 
i praca była prowadzona na- 
prawdę dobrze. I taka właśnie 
praca winna iść normalnym, co- 
dziennym rytmem w Zrzesze- 
niach. 


Zrzeszenia powinny „produko- 
wać* wyczynowców wielkiej 
klasy, a na obozach centralnych 
| zawodnicy winni otrzymać tyl- 
ko końcowy szlif. Tymczasem 
Zrzeszenia dostarczają zawodni- 


ków z reguły slabo przygoto- | 


| wanych. 


w konkurencjach zaś 
Żaden svstem 
centralnego szkolenia nie przy- 
gotuje medalistów, jeżeli na 
obozach przedolimpijskich pra- 
ca musi iść po linii zmiany tech- 
niki i podbudowy koncycyjnej. 
To za wiele na raz. Sekcja l.a. 
,.GKKF popełniła wielki błąd nie 


'ngerując w pracę ZrzeSzeń. 


JAKIE WNIOSKI 
NASUWAJĄ SIĘ 
PO HELSINKACH? 


l Wszelkimi środkami wzmoc- 

nić pracę w poszczególnych 
(sekcjach l.a, i nadać jej cechy 
planowości. 


Należy wykorzystać wymiler- 
ność la, | wezwać kadrę in- 
struktorską do współzawodnic- 
twa w „produkcji“. Stworzyć sy- 
stem premiowania dobrych pra- 
cowników, demaskować zaś i u- 


trwonią czas i społeczne środki 
pozorułjąc pracę, tracą ludzi 
zniechęcając do sportu, drepczą 
z osiągnięciami w miejscu. 


Szeroko stosować tabele punk- 


tacyjne w ocenie wyników pra- 
cy działaczy i instruktorów. 


9 


Uzupelniający system szko- 
lenia centralnego oprzeć na 
zasadzie współzawodnictwa tre- 
nerów-spccjalistów. 

| 


Postawić przed trenerami-spe- 
cjalistami ściśle określone za- 
danie przyrostu wyników, rów- 
nież w oparciu o tabele punkta- 
cyjne. Pozwoli to nie tylko na 
właściwą ocenę pracy naszej ka- 
dry trenerskiej, lecz zmusi ją 
do większej czujności przy se- 
lekcji zawodników, zobowiąże 
do wnikliwszej pracy, wreszcie 
w*każe w jakich dyscyplinach 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się 
o pomoc do doskonałych trene- 
rów radzieckich, węgierskich 
czy czeskich, by wyrównać na- 
sze braki. 


3 Doglębnie przeanalizować 
kalendarzyk Imprez | zsyn- 
chronizować z linią rozwoju za- 
wodników. 


Starty zawodników wszystkich 
klas, a w pierwszym rzędzie ka- 
dry reprezentacyjnej, winny 
tkwić w linii rozwojowej zawo- 
dników jako bardzo ważne o- 
gniwa codziennej pracy trenin- 
gowej, Nie wolno nam popeł- 
niać błędów przez układ zmu- 
szającv zawodników do zbyt 
częstych szczytowych wysiłków 
ani też do okresów bezstarto- 
wych. Nie wolno zapominać, że 
imprezy są kośćcem całego sy- 
stemu treningowego. 


Roztoczyć specjalną opiekę 
nad dużymi talentami. 


Medalistami olimpijskimi są 
zawodnicy łączący w sobie ta- 
lent, charakter i pracę. Wznieść 
się na najwyższy wyczynowy 
poziom w świecie jest rzecza 
niezwykle trudną,  Medalistów 
trzeba wychowywać latami. Je- 
steśmy w tym szczęśliwym po- 
łożeniu, że objawia się nam co 
roku parę talentów niezwykle 
wielkiego formatu. 


Stało się regułą, że „odkryw- 
cy'* monopolizują sobie przywi- 
lej „eksploatacii', otaczając za- 
wodnika. często wątpliwej war- 
tości, opiezą życiową i wyszko- 
leniową. Tak być nie powinno. 
Duże talenty należy prowadzić 
w sposób planowy i odpowie- 
dzialny. Musimy pamiętać, że 
nie można wychować pełnowar- 
tościowego zawodniką bez wv- 
robienia w nim cech mocnego 
ilo wysokim morale człowieka. 
| Nie posadką. nie kadrowym, nie 
| kilkoma parami kolców czy dre- 
| sów osiągniemy rozwój zdolne- 
| Bo zawodnika, lecz należytym 
umiejscowieniem go w życiu i 
w treningu, 


Wielki talent należy oddać 
natychmiast pod opiekę dobrego 
i trenera į opiekuna, który by po- 
trafił wychować nie tylko wiel- 
kiego zawodnika, lecz przede 
| wszystkim mądrego, uczciwego 
|i wartościowego człowieka. 
i 
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| Czy jesteśmy zdolni do wyko- 
nania tych poważnych zadań. 
| które przewidują 
| umasowienie l.a, į podnoszenie 
| poziomu czołówki. i 


Środki na to sa niewątpliwie 
wystanczające, Do rozważenia 
pozostaje sprawa rozszerzenia 
kadry działaczy, otoczenie peł- 
ną opieką wychowawczą zawo- 
dników z wykorzystaniem w 
sposób najwłaściwszy środków 
dawanych przez Państwo. 


Postulat ostatni: kadra in- 
struktorska i trenerska jest je- 
szcze zbyt wąska i niedostatecz- 
nie wyszkolona. Rozszerzenie 
dalszych doświadczeń i przygo- 
towań przedolimpijszich, syste- 
matvczne dostosowanie materia- 
łów szkoleniowych, oraz w pew- 
nych wypadkach wysyłanie tre- 
nerów na dokształcanie do przo- 
dujących ośrodków l.a. w ZSRR. 
na Węgrzech | CSR, w połącze- 
niu ze  wspó!łzawodnictwem 
wprowadzonym między trenera- 
mi — powinno rozwiązać | to 
zagadnienie, 


Od stopnia realizacji tych po- 
stulatów zależy dalszy rozwój 


z i Z R HE => RR Z A ZZA 


w hlerarchii la. światowej. 


jednocześnie 


naszej la, i podnoszenie się jej | yKKF Rzeszów 


W odpowiedzi 


ZWIĄZKU z -artykułem 
sv przewodniczącego Sekcji 
Płyvwactwa GKKE, ob. Grudy. 


pragniemy w imieniu działu 
sportowego „Expressu Wieczar- 
nego“ odpowiedzieć ob. Grudzie 
na jego uwagi. 

Niedawno ukazał sle w .Ex- 
pressie' artykuł na temat nieza- 
dowalającego rozwoju sportu 
pływackiego w kraju oraz nate- 


mat złego przeprowadzania ko- 
respondencyjnych zawodów. 
Wkrótce na lamach .„Przeglą- 


du“ zabrał głos ob. Gruda. 

I to sprawiło nam pewną sa- 
tysfakcję, bowiem  przewoadni- 
czący Sekcji Pływackiej należy 
do niezmiernie rzadkich wvjąt- 
ków, kiedy działacz GKKF 7a- 
biera głos w odpowiedzi na 
kiytyczne głosy prasy. Można 
by oczekiwać, iż nareszcie usły- 
srymy coś o hbrakach i popel- 
nionych błędach, a konkretnych 
drogach wiodących do popra- 
wy. 

Niestety. artykuł ob. Grudv 
zewiódł nasze oczekiwania. Ani 
słowa konkreinej odpowiedzi na 
pytanie — dlaczego żle się dzie- 
je w pływactwie. Ani słowa 
przyznania się do błędów. Zato 
sporo ataków, ataków na pracę. 
7 „Expressem Wieczornym“ na 
czele. 


Dowiedzieliśmy sle. że 7a złą 
sytuację w naszym płvwactwie 
odpowiedzialna jest nie Sekcja 
Pływactwa GKKF. lecz część 
prasv. a pod adresem  naszega 


pisma wystrzelono najwiekszy 
zarzut. Obywatel Gruda spro. 
wad:® zreszta cały problem 


płvwactwa polskiego do jednej 
tylko sprawy — do nicudanej 
imprezy. jaką bvłv korespondęn- 
cyjne zawody. Masowa ta f, - 
preza nie udała sie, bo... ni? za- 
jął sę nią naczelnv redaktor 
„Expressu Wieczornego“ wraz z 
pracown:kami działu sportowe- 
za tego pisma — mimo iż obie- 
cali pomoc. 

Oh. Gruda wymienia również 
relaktorów kilku innych pism. 
którzy. zdaniem jego. również 
nie pomogli w organizacji zawa- 
dów korespzndencyjnvch. Jedv- 
nie nie zawiódł naczelny redak- 
tor „Przegladu' E. J. Strzelecki. 


W całej tej sprawie niepokoi 
nas dręcząca zagadka: Jak to 
jest? 

Oh. Gruda miał poparcie jed- 
nego 7  najwiekszvch, obok 
„Sportu', pism sportowych. a 
impreza wypadła fatalnie. Któż 
więc wobec tego zawinił? Prze- 
cież nie zawiódł red. E, J. 
Strzelecki który jako jeden je- 
dyny  udziel'ł poparcia zawa- 
dom korespondencyjnyni. 


Wydaje się. że zawiodła po 
prostu Sekcja 
GKKF, której 
Gruda, 


Tyle jeśli chodzi a sprawę 7a- 
wodów karespondencyjnych któ- 
ra. zdaniem naszym, nie wy- 
czerpuje problemu polskiego 
płvwaciwa. 

A teraz słów kilka na temat 


| ZK — DE A NRL l O E RAN) L)>)SSLLók_ m DR 
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zarzutów, pəstawionych  „Ex+ 
pressowi przez ob. Grude (W 
odróżnieniu od GKRFE uważa 
my. że skoro stawia się nam 2% 
rzuty. powinnismy na nie odpo- 
wiedzieć). 

Rzeczywiście ob. Gruda roz 
mawiał-z naczelnym redaktorom 
„Expressu“ na temat pomocy w 
zorganizowaniu imprezy plywac- 
kiej. Naczelny redaktor „Ex- 
pressu“ polecił nam. any nawią* 
zać kontakt z przewodniczącym 
Sekcji Pływackiej ob. Gruqą. 
Bvć może. -że w nawale prae 
związanych z Olimp:adą za mae 
ło wvkazaliśmv inicjatywy. any 
nawiązać ów kontakt. Ob. Gru- 
da bawił na Olimpiadzie. p^- 
dobna patem telefonował da nas 
aż dwa razv. ale nie zastał nas 
w redakcji. Pa ponownej roznw- 
wie z naczelnym redaktorc:n, 
ob. Gruda przesłał  okólnik; 
dotyczący zawodów i wyjechał 
na jakiś czas z Warszawv. Na- 
desłanv materiał byt „okón ko= 
wy“, nie wystarczający do prze- 
prowadzenia kampanii p.'opa> 
gandowej. Po p>wrocie do Ware 


szawv ob. Gruda, w awojej 
przecież sprawie, nie wye- 
kazał żadnej inicjatvwvj nie 


odwiedził nawet naszej redakcji, 
Impreza była za pasem i całą 
sprawa upadła. 


Ob. Gruda pisze. że prasą 
powinna. być organizatorem 
Nam wydaje się jednak. że ob 
Gruda nie zupelnie zdaic so- 
bie sprawe. na czym argani- 
zacyjna rola prasv palega. Ro 
przecież nie polega na wvręczae 
niu instytucji w praczch do 
których są powołane. Zdaje się 
nam, że „Expressowi“ nie moż- 
na zarzucić. iż nie crgan:zuie 
masowych imprez wespół z ar- 
zanizacjami społecznvmi. Jeżeli 
nawet tej Imprezy p'vwackeej 
nie zorganizowaliśmv. to prze- 
cie? w żadnym wvpadku nie 
zmniejsza to winy i odpowie- 
dzialności Sekcji  Płvwuckiej 
GKKF, która przy pelnym po- 
parciu ..Przegladu' tak n'eudol- 
nie przeprowadziła zawody ko- 
|respondencyjne. 


Nasza rola polega na mob'l4« 
zowaniu ludzi do akcji społecz= 
nej. na wvkazywaniu błędów } 
I niedociągnięć. na wskazywaniu 
dróg naprawy. I nasz artvkuł 
| krytyczny a polskim pływactwie 
miał właśnie to na celu. a oh. 
Gruda o to na nas się £gniewa, 

A gniewać sie na prasę nie 
powinni działacze 7 GKKF 
wówczas, kiedy prasa krvtykuje 
— a więc pomaga. w obecnym 
tak ważnym okresie pol mn']- 
skim. Niech zabierają głos w 


„dyskusjach, ałto niech tego nie 


czynią tak jak ob. Gruda „sty= 
ilem dowolnym. Niech to robią 


Pływactwa i takim stylem. o którym mogli- 
przewodzi ob. byśmy powiedzieć z uznaniem: 


nowy styl — lepsze wyniki! A 

o ten styl walczy równicz prasa, 

a więc i „Express Wieczorny*. 
Rohdan Tomaszewski 
Jerzy Ciszewski 
Karo! Hig 


Po I rundzie spotkań 


koszykarzy 6 


W uhleglą niedziele 7 bm. odbwła 
sle I runda (jedna szesnasta (finału) 
rozgrywek ao Puchar Polski w koa- 
szykówce drużyn męskich na szcze- 
blu centralnym. 

Do rozgrywek tych zakwalifiko- 
wala się 19 najlepszych zespołów po- 
szczególnych wolewódziw (WREKE). 
które rozgrywały na swolm tervto- 
rium spotkania o Puchar oraz 1] 
drużyn ligowych — bez gry. 

Obecne rozgrywki o Puchar Pal- 
ski sa jakby wstepem do mistrzostw 
Polski. które w formie ligi roz- 
poczna sie pod koniec października. 

Da TI rundy Pucharu po niedziel- 
nych spotkaniach zakwalifikowali 
się zwycięzcy następujących 
kań: 

Spólnia Łódź (liga) hez gry. 
WKKF Katowice bez gry. Kolejarz 
Ib W-wa (St. KKF) — LZS Pabia- 
nice (WKKF Łódź) 54:45. Kaleiar7 
I W-wa (liga) OWKS Lublin 
(WKKF) 52:27, Włókniarz Łódź (liga) 
— Kolejarz Gdańsk (WKKF) A3:31. 
Włókniarz Żyrardów (WKKF W-wa) 
— Spólnia Ostróda (WKKF Olsztyn) 
71:31, Spólnia Kraków (WKKF) 
Spólnia Poznań (WKKF) 71:61. CWKS 
(liga) — Ogniwa Łódź (LKKF) 64:57. 
Ogniwa Kraków (liga) — WKKFE 
Riałystok. brak wyniku. ale nie ule- 
ga wątpliwości, że Ogniwa adh asta 
zwyciestwo. Stal Radom (WKKF 
Kielce) — Spólnia Koszalin (WKKF! 


spot- 


| 4a:35. Kolejarz Poznań (liga) — 
brak wyniku, ale 
Kolejarz musiał 7rwyciężyć, AZS 


Puchar Polski 


WKKF Opole «ale 
(lica) 
PBrd= 
(l:za) 
95:02, 


W-wa 
kower dla AZS. Stal Poznan 
-- Roleja.z Towi (WRKF 
2087CZ) 50:47, Kolejarz Ostrów 
— AZS Szczecin (WNKSEF) 
Snólnia Gdań:k (liga) Snótn:ą 
Zielona Góra (WKKF) A1:34. Gware 
dia Kraków (liga) — OWKS Wro- 
Claw (WKKE) 68:76. 

IT runda Pucharu Polski (dedna 
ósma finału) adbedzie sie w nale 
bliższą niedziele 14 hm. Zestawien:8 
bar lest nastepujące (na I miejscu 
gospoada:7e): 

I. Spójnia Łódź — WKKFE Kalo 
wice, Il. (Żateijarz | W-wa = Kole- 
larz Th W-wa. MI. Włóxniarz Zv- 
rardów — włókn'arz Lódź. TV. Spól- 
nia Kraków -- CWES, V. Sila! Ra- 
dam — Ogniwa Kraków., VI 
W-wa Kolejarz Poznan. VIL 
Kolejarz Ostrów Stal Poznan, 
VIII. Gwardia Kraków — Spójnia 
Gdańsk. 

ITI runda Pucharu (ćwierćfina/'v) 
adbedą sie 21 hm. Giad bedą zv- 
cięzcy spotkań 2? jednej ósmej fina- 
łu: T=Ir w Warszaw:e, III--TV w 
Łodzi. V—VI w Poznaniu lub vy 
Warszawie. VII--VIII Krakowie 
lub w Geclańsku. 

Półfinały, finał i spotkanie a RA 
4 miejsce odbęda sie w Ładz: w 
dniach 4 | 3 pażdziernika. W półfu 


(Ulga) 


A78 


Ww 


—— m m R Z ZE WE Z AŻ ee 


nalach epotkaja sie y7Wwwc'czcY 
ćwierćfinałów: wArsząw” K'eRO 3 
łódzkim. araz warszawskiega lub 
naznańekiego z krakowskim lub 


' gdańskim. 


WY. Wiktorow 


Jedno okrążenie 


URIJ Litujew zakończył już rozgrzewkę, kiedy zaczęto usta- 

wizć płotki i gzładk: kraa bieżni od razu zmienił wwvglad. 
Smkoine rzedv czarno-h'ałvch płotków tak dalece nie harmoni- 
zawały z podnieceniem. jakie w tym czasie cpanowało Litujewa, 
że z pewnvm zdz.wienfem patrzał on na bienie, przygotowaną 
do finałowego biegu na 400 m, jak gdyby widział ją pierwszy 
raz? w zyciu. 

Litujew zaznajemił się już z listą czołowych lekkaatletów 
świata. Na liście tej nazwisko jego figurowało na drugim miej- 
scu obok nazw:ska Amerykanina Moore'a. Teraz mieli się oni 
Spotkać na bieżn.. 

Szarv zwykle ! jednostajny stadion w Helsinkach mienił się 
teraz barwami wszystkich odcieni. rozbrzmiewał językami wszv- 
stkich narodów. a [agi wszystkich panstw świata powiewały na 
w.e*'rze. 

Litujew ocnalazł spojrzeniem czerwoną flage z svmholem 
Związku Radzieckiego i gorąco zapragnął. abv załopotała ona 
nad stadionem w momencie. gdy na podium zwycięzców staną 
trzej najleps' biegacze. 

W ruchach hiegaczv. przygotowujących się do startu istnieje 
pewna opieszałość. Wszyscy, winni zawodnicy w różnokoloro- 
wych dresach krecili się dookoła miejsca startu. zadumani pa- 
trzyli w ziemię. 'akbv starali się przeczytać coś na jej gładkiej, 
nieskazitelnie ubitej nawierzchn. Następnie zaczeli zdejmować 
swoje drezy i zdawało się. że wszystkie ich wysiłki skierowane 
są tvlko na jedno — kolcami pantofli nie zawadzić mięśni. 
Wreszcie zajęl swoje miejsca na Starcie. 

Ostatnie chwile przed startem' Jak eż to osobliwe kupienie! 
Cały świat ścieśnia se do gładkiej nawierzchni tseżn: i nic wie- 
cej nie istnieje na świecie. prócz nieprzezwuciężenego pragnie- 
nia szvbszego rzucenia się naprzód do p:elwszego płotka, Który 
w.dnieje o 22 kruki.g 

% 


Kiedv przed czterema latv Jurij Litujew po raz plerwszy 
w swoim życiu przebiegł przez płotki. nie przeczuwał, że ta kon- 
kurencja właśnie stanie się jego ulubioną specjainośc:ą. 


Jurij Lutujew. który rozpoczął uprawiać sport od trudnej 
konkurencji — dziesięcioboju, równiez i w życiu nie wybierał 
dróg łatwych. 


Tak była jeszcze przed wojną. gdy jako 15-letn! chłopiec po- 
stanowił zostać oficerem i poszedł da szkoły wojennej. tak byta 
na froncie, gdzie dowodził piutonem w zaciętych bajach nad 
jeziorem Balaton i tak było po wojnie. gdy razem ze swymi żoł- 
nierzami wyszedł na boisko. postanowiwszy, że musi być dla 
nich przykładem we wszystkim. 


Wybrał dla siebie najtrudniejszą konkurencję — dziesiecio- 
bój. Dzięki ogromnemu wys łkowi. Litujew na tele dobrze opa- 
nawal technikę biegu, skoków i rzutów, że w 1948 roku zajał 
trzecie miejsce na mistrzostwach Armii Radzieckiej. Na tych 
mistrzostwach spotkał s'e z Wiaczesławem Witoldowiczem Sa- 
dowskim, który został jego wychowawcą. 


się 


Teraz W!aczesław W'taldowicz siadzi na olimpijskim stadlonie 
[obserwuje bieg finałowy. l 


Litujew wystlartowal doskonale | już podbiega do pierwszego 
płotka. Z każdvm krokiem ruchy jego są coraz swobodniejsze, 
jakby nie było przed nim płotków. Nie mało «'zasu poświęcił 
na to. aby nauczyć się brać przeszkodę z najmniejszą stratą 
czasu i wysiłku, tak, aby skok nie zmniejszał szybkości. 


Czv uda się teraz Litujewowi w krańcowym ratężeniu walki 
nie. utracić tej umiejętności? Oto już blisko czarno-biała listew- 
ka płotka. Nie zmniejszając szybkości. Litujew wzniósł se w po- 
wietrze. jedna noga wyc.ągnieta. druga padw'nięta. tułów skie- 
rowany do przodu i już znowu biegnie po gładkiej nawierzchni. 
15 kroków do nowego ataku na płotek. 


Dobrze! Wszystko dobrze!..Sadowskij widział rylko Titujewa. 
a jednocześnie ohejmował wzrok'em całe pole walki, ruchy 
wszystkich pozostałych pięciu biegaczy, jednoczesne  wymachy 
rąk miganie silnych, szczupłych nóg.y 


Kiedv Sadowskij po raz pierwszy zobaczył Titujewa, z miel- 
sca ocenił go jaka urodzonego Pioikarza. Młodv ten człowiek 
jak rzadko kto, kojarzył w sobie wybuchową szybkość spr.ntera 
ze spokojną rozwagą Średniodystansowca. A bieg 400 m przez 
płotki wymagał właśnie takich zalet: wielkiej nerwowej | fizy- 
cznej wytrzymałości, nienagannej techniki. W wirze krótkotrwa- 
tej walki. obejmującej wszystkiego jedno okrążenie, trwającej 
mniej niż minutę, czując przez całv czas wysiłek biegnących 
ohak przeciwników — trzeba nie stracić rytmu, zachować dłu- 
gość kreku, dokładność ruchu nad plotkami i oprócz tego wszyst- 
kieg wytrzymać na finiszu zacickłą walkę z każdym metrem 
przestrzeni. Dla tego wszystkiego trzeba mieć jasny umysł i spo- 
koine serce. 

Litujewowi zdawało się. że połączyć ta wszystko jest niezwvkle 
trudno, ale wlasnie dlatego postanowił on został biegaczem przez 
płotki. 


K 
..Obok.  blegnia pierwszy płotkarz świata, Maore. W pół- 
finale ustanowił on- rekord olimnijski — 50.8 sekundy. 


Litujew nie biegł jeszcze z taką szybkością. Będzie jednak bie- 
gał Sadowski wierzy w to. Mówi o tvm gruby trenerski zeszyt. 
Zapisane są tam wszystkie 592 treningi, przeprowadzone w tych 
latach, zap'sane są tam wszystkie wyniki i liczbv. które mówią 
o ciągłym wzroście szvbkośc'. Na mistrzostwach Eurcepv w Rruk- 
sel: Litujew ustanowił rekord wszechzwiązkowy — 5..4 sekundy. 
Na meczu Rumunia — Polska — ZSRR przebiegł du fans w 522 
sekundy, a niedługo polem na mistrzostwach ZSRR osiągnął 
jeszcze lepszy wynik — 51,7 sekundy. Sadowskii przeczuwał. że 
Litujew j teraz biegnie na nawy rekord. Oto zawodnicy wybie- 
gli już na prostą ı jakby na komendę atakują plotki. 


Litujew widział swoich przeciwników, czuł ich obecno$ po 
skrzypieniu kolców na bieżni, po oddechu. Każdy 7 nich biemie 
w swoim rytmie i jakże trudno jest zachować wvmiar swojego 
kroku w tym dysonansie rwących do przodu ludzi! 

Litujew biegł, wiedząc, że pierwszy jego błąd nad płotkami 
pociągnie za soba serię innych błedów — a wówczas nastąpi 
koniec. Czuł on tuż obok jednostajne ruchy ciał swoich najbliż- 
szych sąsiadów: Włocha. Anglika i Amerykanina. I nagle gdzieś 
tam z prawej, kątem oka zauważył najpierw wyciągniętą nad 


płotkiem rękę. a nastepnie czvieś wvesuniete da przodu plecy, 
czubek nogi... Tak. to Moore wychodzi! do ptzodu. Potem ktoś 
zasłonił mu Amerykanina — Whittle — obojetnie stwierdził. 

Amerykanin 4 Anglik zwiekszali tempo. aie lLitujew konty- 
nuował bieg w swoim zwykłym dla niego rytm'e. Któż to jesz- 
cze zaczął wysuwać się do przodu. Kta to?.. Filiputi, Włoch. Ale 
Litujew biegł jak poprzednio. wznosił sie nad nłotkami | biesł 
znowu tak. jak należało biec według zawczasu ustalonego planu. 
abv nie wypaść z tempa. 

Teraz dobrze już w:dać. jak biegnie Maore. nie. nie bieznie, 
lecz płynie. leci nad bieźnią. nad przeszksdam:. ! nagle poteżny 
wielotys.ęczrnzy krzyk z trybun. To zaczął się wiraż: ostatni za- 
kret przed finiszową prostą. Oto ona. ostatnia prosta. zasta- 
w'ona ciągle jeszcze czarno-białymi płotkami... 

Ostatnie sto metrów jest najtrudniejsze. Plotki wvdajlą się 
wyższe, niż przep'sowe 91.4 cm. I w tej właśne chwili. kiedy 
L.tujewowi zdawało się, że płotki stałv się wvższe. śmiało rzu- 
cil się do przodu, stale zwiększając szybkość, chociaż coraz bar- 
dziej uświadamiał sobie. jak zmeczenie ogarnia :ego nogi. przy- 
c'ąga go do złemi i jak mu jest coraz c.aśn:ej zmieścić się między 
płotkami. 

Anglik ! Włoch pozostal! 7 tyłu. Prawie jednocześnie przeno- 
szą się nad płotkami dwaj biegacze. L'tuiew i Moore Oto 
"ostatni płotek, a tam za nim widnieje równa, iuż boz żadnego 
płotka gładkość bieżni, przedfiniszowa przestrzeń ostatnie 
czterdzieści metrów. 

Odległość od Moore'a ciągle sie zmniejsza i zmniejsza, Litu- 
jew przeleciał nad ostatnim płotkiem : skupiwszv wszystkie słv 
rozpoczął finisz. Amerykanin jest blisko, bardzo blisko, potw:er- 
dza io ogłuszający ryk stadionu! Naprzód! I w ślad za Moorem 
Litujew przekroczył linie mety. 

Nie od razu uświadomił sobie wyniki tego biegu. 

Dopiero wtedy. gdy towarzysze z drużyny otoczyli go. ści<ka- 
jąc mu reke. zobaczył on na świet'nej tablicy swój wyn k: 
51.3 sekundy. Nowy europejski i wszechzwiązkoww rekord. O poł 
se<sundy gorszy od zwycięzcy biegu ('nałowego. Moore'a. 

I ato an, radziecki biegacz Litujew, sto: na podium zwycie”” 
ców, a przed nim wvsnkoa na maszcie dumnie powiewa czer- 
wony sztandar jego ukochanej Ojczyzny. 


(Z rosyjskiego tłumaczył Z. Weiss) 


